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CENA PRENUMERATY: 
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z dostawą do доти... „ 450 
na prowincji ....... » 450 
za granicą o Жү GwU 


Cena egz, pojad. w całej Poleca 


U groszy 


Lwów, Szajnochy 2, tel. 19-87 


NAKŁ.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO ТОМ. WYA. 


Zacięie walki Si 


Czek Р. K. Ө. nr. 142. 176 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR HAUSNER 


„chińskie 


Na pokrycie straf w walze б prawa "klasy pracującej, złożyli: 


Sekcja Mechaniczna Z. Z. К, we Lwowie. 26290 zł; Sekcja robotników Cil-Spring 
w Borysławiu, (zebrane przez tow. Dziedzica Wł) 15 50 zł; Sekcja rob. Wuikan I. w Borysła- 


wiu (zebrane przez tow. Głoda Mich.) 23'04 zł; 
„Przyszłość“ Kałusz 10 zł ; 
В. Z. 10 zł — Kto nastepny ? 


Bober Mik., Borysław 5 zł ; 


Akcja ekonomiczna Сеп, Związku Górników 


WARSZAWA, 10. 9. (tel. wł.). Centr 
Zw. Górn. wypowiedział płacę we 
wszystkich  Zagłębiach węglowych i 
postanowił żądać podwyżki 20 proc. 
Obok tego Związek domaga się prze- 
sitrzegania ustawy о czasie pracy w 
Zagł. Dąbrowsk. i Krakowsk. ovaz 
skrócenia czasu pracy do norm p*ze- 
widzjanych ustawą na Górnym Śląski!. 

W poniedziałek, 9. bm. odbyly się 
w tej sprawie w Katowicach 3-godzin- 
ne narady Centr. Zw. Górn. z prześsta- 
wjcielami Górn. Zw. właśccie'i kopalń, 

W ogólnej dyskusji ttow. Stańczyk, 
Czajor i Brandzjsch uzasadnili żądania 
górników, oświadczając. że przy оре- 
cnie dobrej koniunkturze w przemyśle 
węglowym с nie stoi na przeszkodzie 
odpowiedniemu uregulowaniu płacy i 
pracy w górnictwie. i 

a а] 

Pr. 300/29. 

Sąd Okręgowy Wydział karny we Lwowie 
postanowił na posiedzeniu niejawnem po wy- 
słuchaniu Prokuratora okręgowego: a) zatwier- 
dzić po myśli przepisu z Art. 76 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 ma- 
ja 1927 poz 398 Dz. Rz. Р. Nr. 45 doko- 
nane dnia 16 sierpnia 1929 przez Starostwo 
Grodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma „Dzien- 
nix Ludowy* Nr. 196 z dnia 29/8 1929, z po 
wodu, że zamieszczone w tem czasopiśmie ar- 
tykuły pod tyt: „Kobiety w walee o prawo i 
demokrację od słów „Zgromadzenie kobiet do 
końca — 1) »Wiec kolejarzy w Stanisławowie< 
w całości — 2) „Aresztowania na oślep* w 
całości. Zawierają w sobie znamiona występku 
z 5 300 u. К. — b) wydać ро myśii przepisu 
z art. 77 cy. rozporządzenia zakaz dalszego 
rozpowsżech паша tego pisma drukowanego. 


Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re- 
daktarowi tego czasopisma nakaz, by orzeczenie 
niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu 
merze i to na pierwszej stronie pod rygorem 
następstw przewidzianych w агі, 60 tegoż roz- 
porządzenia. J. Antoniewicz wr. 


Lwów, dnia 30 sierpnia 1929, 


« Odpowjedzjał na wywody przewo- 
dniczący organizecji  przenijsłowtów, 
ayrektor kopalni skarbowych, który sta- 
rał się uzasadnić memożność udzielenia 
podwyżki płac oraz Skrócenia czasu 
precy. 

Wkońcu oświadczył, 


że żądania 1 


Sekcja Kopernik i Stefa w Borysławiu 30 zł.; 
inż. Kwintowski, 


Świątniki 10 zł}; R. К. 10 zł; 


motywy górników, przedstawi ogółowi 
włąścicjeli kopalń i na następnej on- 
ferercj powiadomi Centrainy Związek 
Górników o zajmowanem przez nich 
stanowisku, 

W tych dniach odbędą się 'układy 
również z Radą Zjazdu Przemys'owców 
Górnicz. w Dąbrowie Górn. 

Akcja rozpoczęta przez Centr. Zw. 
Górn. obejmuje 130 tysięcy górników. 


WWielki pożar w Wiedniu. 


W budynku poselstwa jugosłowiańskiecgo w Wiednju wybuchł pożar, który 
s energicznej akcji straży poża*nej obrócjł w perzynę wiązadła dachów 
całego szeregu sąsiadujących kamienic. Wielu strażaków ойпізѕ'о cężkie po” 


parzenia. Na rycinjie na lewo 


sylwetka tumu św. Stefana. 


2 „DZIENNIK 


Waniległacja robotnicza 


W Krakowie 


Przemówienie tow. pos. Żuławskiego. 


W niedzielę 8. września 
się imponujące zgromadzenie. 
bieg manmfestacji niedzielnej 
wodnił jasno, że cierpliwość 
nika polskiego zaczyna 
ku końcowi. Godna podziwu karność 
robotników i ich zaufanie do swo- 
ich wodzów zajaśniały i iprzedwczo- 
raj w całej pełni, ale trzeba było 


odbyło 
Prze- 
udo- 
robot- 
zbliżać się 


całcj powagi tow. posłów, aby gniew ! 


robotników utrzymać we właściwych 
granicach. 


MOWA TÓW. POSŁA ŻUŁAW- 
SKIEGO. 
(Podajemy ją za wczorajszym „Na- 
przodem '') : 


— Оа 3 lat jesteśmy Świadkami 
dzikiej walki grupy ludzi, którzy 
dzięki walce ulicznej przy naszej po- 
mocy doszli do władzy, z całem spo- 
łeczeństwem. Oni strzegą zazdrośnie 
swej władzy, а kłasa robotnicza, 
która odzwyczaiła się już od niewol- 
nictwa, walczy © swoje prawa, o de- 
mokrację. Walkę tę toczą ci ludzie 
rzekomo w imię idci silnego rządu, 
jakoby niemożliwego w ustroju de- 
mokratycznym. Alec 

siła rządu nie leży w deptaniu 

prawa, 
ani w bezkarności gwałtów i nadu- 
żyć. Był w, Hadze Zaleski, reprezen- 
tant tego „silnego“ rządu 'polskie- 


"i" 


JAN Р, WARNKEN. | 


Dwaj bohaterowie, 


Z szaloną szybkością pędzi pociąg; 
pospieszny przez romantyczne piękna 
lasów: i gór. Bezludne 1 romantyczne 
dla pasażerów, obojętne dla maszy- 
nisty, który stoi na przedzie maszyny 
zt 'warzą czarną od tłuszczu i są- 
dzy. Spokojnie 1 jasno spogląda na 
szyny, które zdają się pochłaniać po- 
twora z mienasyconą cheiwością. 
Przez niego dopiero organizm ten z 
żelaza i miedzi otrzymuje swoją siłę 
potężną, która rozpętana, niesie zgu- 
bę i zniszczenie. 

Spojrzeniem swem obejmuje wciąż 
wysokość ciśnienia рагу na manome- 
trze; nicustannie mózg jego kombinu- 
je, aby móc uprzedzić każde samowol- 
ne poczynanie kolosa. Ani na chwilę 
nie zapomina, że w ręku swem dzierży 
życie i Śmierć, szczęście i nieszczę- 
ście tysięcy. Tysiące niejednokrotnie 
już uchronił od okropności zderzenia, 
zatrzymując się szybko i zdecydowa- 


go i był tow. Snowden, reprezentant 
rządu demokratycznego, bezwzgięd- 
ше zależnego od woli parlamentu, ale 
mający twardą podporę w woli ma- 
sy łudowej. І był Zaleski zerem, a 
rozkazywał Snowden i do swojej 
woli, woli ludu angielskiego nagiął 
wszystkie inne mocarstwa. 

Walczą oni z partjami, , aby być 
silni słabością społeczeństwa, jego 
rozproszkowaniemn, рду nie mogą 
być silni oparciem się о społeczeń- 
stwo. Rozbija się organizację sprołe- 
czeństwa, aby rządzić mogli ludzie 
do rządów, niedorośli. 

A jak się przy tem wszystkiem oj- 
czyźnie powodzi? Znaczenie Polski 
ucierpiało nazewnątrz. Tow. Hender- 
son, angielski minister spraw zagra- 
nicznych, w, artykule ogłoszonym pu- 
blicznie postawił Polskę na jednym 
poziomie z Litwą. 

Nie możemy zostać wobec tego o- 
bojętni, bo 

nam idzie o masz kraj. | 
Oni pójdą, a Polska zostanie, i my 
zostaniemy. Ja, z którego robi się 
dziś wroga 'pańsiwa, rumienię się 
słysząc, co się dziś zagranicą mó- 
wi o Polsce. 

Pod maską „silnego“ rządu wła- 
da faktycznie silny kapitalizm kosz- 
tem klasy robotniczej. Drożyzna i- 
dzie w, górę a główny urząd staty- 


nie zwłasnego postanowienia ра linii 
kolejowej. 

Nikt nigdy mu nie dziękował. Nie 
"wiedziano naweł o tem. Nieje den może 
oburzał się z powoda spóźnienia inic- 
raz spotykało go wrogie spojrzenie. 
To, że uchronił ich, życie, uważają 
za rozumicjące się Samo przez się. 
Kiedy w opalonym przedziale słucha- 
ja melancholijnego uderzenia deszczu 
o szyby okna, łub zachwycają się 
wsnaniałem pięknem burzy śniegowej, 
która im żadnej nie wyrządza szkody, 
on na przedzie maszyny przemaka do 
nitki; oczy jego płoną, a on zdręt- 
w iały jest z zimna. Nikt nie pomyśli 
o nim. Nawet spojrzenia nie rzucili 
nań przed odjazdem ; nie wiedzą па- 
wet, komu powierzają swoje życie 
i los sworcn rodzin. 

Stoi na kolosic, jak gdyby wyższą 
wolą tam Tr'ostawiony, żar kotla spata 
mu skórę; błyskawice niszczą jego 
wzrok, grzmoty wstrząsają jego słu- 
chem. Daremnie — on` jest oibrzy- 
mem, który dorósł do mocy sił przy- 
rody, 

Srojrzenie па zegar, poruszenie 
Gźwigimi, maszynista zwalnia szybkość 
pociągu. Potein krótki gwizd, 
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1929. 


września 


na urągowi:wo oglas'a jej 
spadck, aby ułatwić оба Ке їсс. 
30 miljonów dano z tyeniędzy pań- 
stwowych na pożyczkę da relnictwa, 
Obszarnicy nawet піс wykorzystali 
tej pożyczki, a tymczasem wstrzyma- 
no roboty budowlane. Robotnicy w 
przemyśle włóknistym pracują po 3 
dni w! tygodniu. Pensje dyrektorów 
podnosi się, a płace robotników o- 
bniża, W takich warunkach 'proleta- 
rjat ogarnia rozpacz 

Jak długo tak się będą rządzić, tak 
długo w tem państwie szczęścia nie 
będzie, bo 

niema silnego państwa przy nę- 

dzy obywateli. 
Chcą zniszczyć samorząd gminny i 
ubezpieczeniowy. Gdy wyrzuca się 
przedstawicieli klasy robotniczej i za- 
siępuje się ісп komisarzami, trudno 
się dziwić, że w klasie robotniczej 
wre. 

Dziś ośmielają się obłudnie wy- 
ciągać rękę, mówiąc: „My się poro- 
zumiemy'*. Jedno jest tylko moż'iwe 
porozumienie : : 

“ ару oni 020 precz! 


styczny 


Polska wybrana do Ligi Narodów 


CENEWA. 10. września. (Pat) W 
dniu dzisiejszym ocbyły sę w:jbory do 
Rady Ligi Nerożów. Na 55 qgłcsj, ро" 
ska uzyskała 50, co oznacza wybór 
niema! przez ак!атас;е. 

Obok Po'ssi wybrana zos'a'a do Ra- 
dy Ligi Jugosławja, która мл ;ѕса'а 42 
g'osj, i Peru 86 głosów. , 

—0— 
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Niebo wreczorne jest mgiisto-szare. 

W lasach z [ога |] i z tewej Strony 
już jest ciemno. Linia szyn tworzy te- 
raz «иу, wolny zakręt. Maszynista 
reguluje pewną ręką. Maszyna silmej 
uderza; koła twardo ocierają się o 
szyny. 

Oto skończył się las. Przestrzeń 
znów; jest pusta a tor bicgnie daleko, 
Ноја prostą. Zdala wynurza się duży 
gmach stacyjny; pozanim rozciąga się 
grupa domów. Spojrzał na światła 
sygnałowc, które matowo prześwie- 
саја jrzez mgłę wieczorną i na usta- 
wienie żelaznych ramion. Wszystko 
w, porządku. Pociąg może zajechać. 
Przeciągiy gwizd. Ocięża'e dyszy lo- 
komotywa, podczas gdy pociąg wjeż- 
dża w obszerną oszkłoną halę. Po- 
woli зарас pouwa się długi łań- 
cuch wozów naprzód, by u ykońcu sta- 
пас 

Piętnaście minut na stacji. 
żerowie opuszczają przedziały, prze- 
chadzają się, piją ożywcze napoje. 

Maszynista przekonywa się, że 
wszystko w porządku do da'szej jaz- 
dy i maszynę pozostawia paraczówi. 

(Dok. nast.). 


Para- 


Eg 
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Huraqanowa burza nad Gdańskiem. 


Łódzki „Głos Poranny“ dowiadu- 
JE аф: Gwałtowna burza, która 
szalała nad Gdańskiem dokonała ol- 
brzvmich spustoszeń. Około 500 u- 


derzeń piorunów naliczono na go- 
dzinę. Spaliło się razem około 30 


Gromy zabiły około 10 
i bydła. Liczba ofiar w 


zabudowań. 

sztuk Koni 

ludziach 
dochodzi do 6-ciu. 


27-letnia panna Hoffmann, która 
nodczas burzy szukała schronienia 
na przedmieściu Orunia w, parku pod 
siarą liną została przez grom zabita 
na miejscu. Zwłoki jej zupełnie spa- 
lone znaleziono dopiero nad rancm po 
burzy. 

W samym Gdańsku grom uderzył 
m. in. w wielki spichlerz obok `c- 
lektrowni, niszcząc urządzenia i tłu- 
Кас kiika m. kw. dachówek. Szkody 
wyrządzone wynoszą kiikanaście ty- 
sięcy guldenów. 

W miejscowości położonej na ni- 

RISE аы а ааа 


ŁÓDŹ. Wczoraj około godz. 2 po 
północy łódzkie pogotowie Kasy 
chorych zostało zawezwane do mie- 
szkającego w willi Gliksmana w Ru- 
dzie Pabjanickiej inż. magistratu A- 
leksandra Czesławskiego. 

Przybyły na wskazane miejsce le- 
karz pogotowiaz nalazi leżące bez- 
władnie na trawie ciało inżyniera, 
obok którego stało kilka osób, zdra- 
APA stan pie podchmie- 


Nietakt. 


Pisalismy onegdaj, że w związku z 
pobytem dziennikarzy niemieckich we 
Lwowie, były pewne zgrzyty. Chodzi 
o to, że dla gości niemieckich na ra- 
tuszu nje było miejsca w czes'e śniada- 
nia z okazji otwarcia Targów Wscho- 
dnich. Prawda, że o przyjeździe 'dz'en- 
nikerzy niemieckich dowiedziano sig we 
Lwowie dość późno, nie tak późno je- 
dnak, by w wielkiej sali ratuszowtej 
nie mogło się już znaleźć dla nich 
miejsce. 

Winę jponcszą tu pewae czynniki ma- 
gistrackje, którzy tłumaczyli się Баг 
kiem mie'sca dla nicsvożziewanych go- 
ści, niepomni, że w Polsce trzymano 
się zawsze pięknego zwyczaju, „czen 
chata ktogala, tem тада“. \' 

Czyż nie*bytoby pięknie, “а nawet 
Фа Lwowa ch!użtije, gdyby przy je- 
dryn s'ole ty'i zasiedli otos 5 їе go- 
ścje francuscy i niemiepcj? Możeby 
nje byli. sę wzajemnie ро2агіі. 

Na przyszłość należy unikać podo- 
bnych niewłaściwości. 


Tragiezna Smieré. 


| 


п TEDES ва ei 


Na marginesie. 


ЇЙ, żę każdy laki.. 


„Głos Prawdy" na protcsiy przeciwko 
rugom politycznym w Kasach chorych 
odpowiada w ten sposób: 

„Wyobraźmy, sobie naprzykład, że 
kasy chorych w Polsce zostały opa- 
nowene przez NPR i Chadecję; że 
w kilka lat potem do rządów w pań- 
stwie doszła wasza рага, zaś jedęti 
z medalktorów waszego organu zcstał 
ministrem pracy i opieki społecznej. 
Czy ma ktokolwjck wątpliwości, coby 
się wówczas działo? Пе szpait dzien- 
nie poświęcalibyśce na sprawozdania 
o horendalnej partyjnej gospodarce 
poprzedników i jakaby to „sanacja”* 
zostaja przez was w kasach chorych 
w ріогипијасет tempie przeprowa- 
dzona. 

Jakby to — mówiąc waszemi sło- 
wamj — „wyrzucano па bruk wizło- 
letnich fechowców kasowych, z”slę- 
pując ich w 99 procentech 1gnoran- 
tami tylko dlatego, że to są pereesy 
lub kakacsowcey". То со robi obecny 
minister precy i opieki społeczne: w 
niewielkiej ilości kes chorych, któ- 
тусп gospodarka jest в ЧО go- 
dna uwagi, jest przerież dziecnną i- 
greszką w porównaniu z tem, ko nie 
omicszkalibyście zrobić kędac na ʻe- 
go miejscu, a mając do tzynienia z 
kesamj chorich obsadzontmi perso- 


zinach gdańskich grom uderzył М 
furmaukę, zabiiając trzy konie i za- 
palając ubranie na robotniku Kloc- 
ku.  Poparzony robotnik zmarł po 
krótkich męczarniach na miejscu. 

W miejscowości Frampenau spali- 
ło się kilka zabudowań gospodar: 
czych. 

W miejscowości Nerau grom ude- 
rzył w dom, w którym znajdowało 
się 5 rodzin robotniczych. Пот ѕра- 
lił się z niesłychaną szybkością tak, 
że rodziny robotnicze ledwie z ży- 
ciem ujść zdołały, tracąc cały do- 
bytek. M. in. stwierdzono też cie- 
kawy fakt, że grom uderzył w sta- 
do gęsi pod miejscowością Reberg, | - 
zabijając tylko jedną gęś. 

W powiecie Gdańskie Wyżyny 
grom zabił dwóch robotników, 
Rozmiary katastrofy co do ofidr w 
ludziach i materjale są tak nic- 
zwykłe, że najstarsi ludzie podobnej 
burzy nic pamiętają. 

—0 — 


Jenia, Po bliższem 
skonstatow ał 
wskutek 


zbadaniu, lekarz 
śmierć Czesławskicgo, 
rany postrzałowej z tyłu 


głowy w okolicy prawego ucha. nelem bądż „neubralnyum', bądź też, 

Narazie nie udało się stwierdzić, jako się rzekło, enpeerowsko-chadec" 
czy zachodzi tu wypadek samobój- kim... i 
stwa, czy też skrytobójczego mor- My wiemy i wy wiecie, (że tak 


derstwa. 
Rozwikłaniem ponurej zagadki zaj- 
та się władze śledcze. 


byłoby, a nie inaczej“. 
Otóż wyobraźnia ѕапасу псп ри?ко- 
wników jest bardzo ograniczona. Fał- 


y= szywie sądzą, że «ażdln taki. 
= —————— жит Stwiordzamy, że пуу rugów polj- 
tycznych nie urządzaljiśmy, mmo ohej- 
Kryzys rolnictwa mowania Kas ро swoich przeciwn'kech. 
7. ао 
niemieckiego. Wszędzie personal pozostawał niezmie 
niony, Ostatnio Kasa сог бп w Tar- 


nowie była objęta po спай Кас, апі 
jeden urzędnik ani lekarz nie (бу usu- 
nięty.. W Łodzi ро rządech Ikomisar- 
skich nikt nie był zwolniony. Nikt nie 
zecytuje przykładu neszrch rugów, 
chociaż ministrom pracy byi s Zic- 
mięcki. 

Drakońsrą metodę sanacyjną А izie- 
my musjeli zastosować dopiero po o- 
becanch rządach w Kasąch i bezwzglę- 
dnie pędzić hołotę, która teraz do Kas 
się aż agy 


wenona 5.97 


BERLIN, 10. 9, (Pat.). Prasa poranna 
Сопсѕі, że przewodniczęcy kztercch 
czolowych organizacj rolnicz:ch Ha- 
mcs, Brandes, Schilie i Fehr zwśócli 
się ponownie do ministra wyżywienia 
z poakrś'erjiem kryzysu panującego w 
rolnictwie пістіе кіст. żądają oni od 
rządu Rzcszy podjęcia nat ciimiasio- 
wych środków, celem zarafzenia cięż- 
«jemu po'ożetju na rynkach rolnicz iech. 


=ч уча 


©” PYSZNA ZZ 


Jak „sprzymierzona” Rumunja masakruje robotników hal. 


WARSZAWA. W sierpniu r. b., Jak się obecnie okazuje, wśród za- 


jak о tem donosiła ртаѕа, w Lupeni | bitych był jeden robotnik Polak, 
(Rumun ja) miało miejsce krwawe | Piotr Clrwałek, pochodzący z pod 
starcie między robotnikami kopalni | Tarnowa, 4 robotników Polaków zaś 


odniosło mniej lub bardziej p'oważ- 
ne rany. 

Zaznaczyć należy, iż Lupeni zanie” 
szkuje dość liczna mniejszość polska. 


węgla a policją i wojskiem. Pod- 
czas tych zajść 21 robotników zo- 
siało zabitych, około 80 zaś ran- 
nych. 
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KOPERNIK Dziś niebywsła Premiera! MARYSIENKA 
Superszlagier wytwórni >UNITED AKTISTS« reżyserji największego genjusza D, W. GRIF 
IFANFARY MIŁOSCI FITHA. Dramat duszy ludzkiej w jej najsil 
niejszych i najbardziej namiętnych przejawach. 

W główn, rolach słynne trio artystów : MARY PHILBIN, BARRYMORRE, DON ALVARADO 


Fascynująca i najbardziej atrakcyjna treść. — Szał zmysłów i upojenia, rozkoszy i żędzy. 
Niebywały przepych i bogactwo wystawy -— — — — — Ceny miejsc nie Ы а 


ź obrad Ligi Narodów. 


GENEWA 10. września. (P.A.T.) 
Ogólne Zgromadzenie Ligi Narodów: 
prowadziło dziś w dalszym ciągu dy- 
skusję nad sprawozdaniem z działal- 
ności Ligi za rok ubiegły. 

Pierwszy mówca hr. Apponyi (Wę- 
gry) oświadczył, że podziela pogląd 
ministra Stresemanna, iż zagadnienie 


dliwe jest z punktu widzenia polity- 
cznego. 

GENEWA 10. września. (P.A.T.). 
Delegat łotewski Balodis, delegat 
republiki San Dorniugo Velasques_ i 
delegat Norwegji Mornikel w prze- 
mówicniaca swoich, wygłoszonych 
dziś na zoromadzeniu, wypowiedzieli 


sady arbitrażu oraz za projektem u- 
tworzenia Banku Międzynarodowego. 

Delegacja francuska z!tożyła wnio- 
sek w sprawie zwo'ania międzynaro- 
dowej konferencii gesy:otdarczej. De- 
legacja augiciska zgłosiła wniosek 
dotyczący zwołania międzynarodowej 
konferencji węglowej. 


Eewizja paktu Ligi. 

ОХОО сота. (PA. TF). 
Po przeprowadzeniu dyskusji nad wy- 
suniętą w Genewie przez ministra 
Hendersona j”ropozycią rewizji pak- 
tu Ligi Narodów, celein przystosowa- 
nia go do гаки Kelloga, gabine 
poński postanowił przyjąć suęgestję 
brytyjska i w, związku z tem udzieli 
swej delegacji w Genewie od; owie- 


ја- 


mniejszości narodowych musi być | się jak појео се 7а pg ШШ = | nich instrukcji. 

znowu poruszone i to w komisji R I BO 2 TEA 

sześciu, W sprawie rozbrojenia mów- 

ca krytykował stanowisko wielkich Przyj СЇР idi 

mocarstw, które żądając rozbrojenia g pi і. ig Г. шеру. 

od państw mniejszych, winny zdaniem 

jego rozbroić się pierwsze. ! GENEWA 10go września. (AW.). , że idea stanów, zjednoczotnycu Eurv- 
Po Apponyi'm zabrał głos szwedz- | Na poufną konferencję zwołana przez | ру nie napotka na większe przeszko- 

ki minister spraw zagran. Tryggar, | Brianda w sprawie utworzenia t. zw. | dy 17е trzeba ja narzucić wszystkim 

zaznaczając, że zagadnienia gospodar- | Słanów zjednoczonych Europy przy- | państwom europejskim. 

cze w, coraz większej mierze wywie- | było 27 delegatów państw curopej- Zasada stosowania rrzemocy w po- 

гаја wpływ na politykę. Mówca o- | skich, w tem 22 ministrów spraw za- | lityce międzynarodowej Siawia we- 

świadczył dalej, że zaledwie kilka | granicznych, Briand przemawiał dwu- | dług oninji kół genexskich рой 

krajów! nadało bieg zaleceniom świa- | krotnie. Dodatkowych wyjaśnień u- | w iefkim znakiem zapytania « oktrynę 

towiej konferencji gospokłarczej z r. | dzielati: Loucher, Massiglj і Politis. | racyfistyczną i powinua być zastą- 

(1927, Natomiast niektóre  państwa-| W dyskusji wypowiadano się pawsze- piona zasadą zgodiego współdziała- 

podwyższyły nawet barjery celne. | chnie za zrcałjzowaniem idei Brianda | nia і komypromisowego usuwania 
«Takie postępowanie przedstawią | przez zbliżenie ekonomiczne państw | tarć. 

nicbezpieczeństwo nietylko dla go- | €uronejskich, które jednak роліппо W rezultacie zebrania uchwalono, 

spoiarczej pomyślności Europy, lecz | iść równolegle ze zbliżeniem polity- | że Briand ma przesłać! pagane menio- 

również w mek л а чаз szko | ceznem. Henderson wyraził pogląd, | randum do rządów państw i po о- 

-e mm a mem | trzymaniu odpowiedzi w przysęłym 


Po wyborze Polski do Rady Ligi Nar. 


BERLIN, 10. 9. (раі). Dzisiejsze | ra zaczyna się od zdania: „Polska zno- 
ćzienniki poranne przynoszą krótkie in- | wu wybrana, Zgromadzenie rzuciło ną 
formiecje o wczoraszich wijbovagh do | 50 głosów, a przzło saro wydato na 
Rady Ligi, wszystkie prawie bez ko- | sjebie wyrok". Dalej dziesnik zaznacza, 
mertarzy. że w chwili, gdy ogłoszono wybór Pol- 

„Vorwärts“ i „Bel. Tageblatt“ za- | ski, nie dato się zauważyć żadncygu 
znacza ą tylko, iż wybór Polski był o- | aplauzu. Dzjennik jerut;kuje fakt, iż 
gólnie cczekjweny. Mala Ententa oraz państwa ;zołudnio- 

„Bórsenkurie”" stwierdza, iż w cza- | wej Ameryki zeczowaiy dla sjecje w 
sie obliczania wyników głosowania, na | dalszym сати go ј dm m mandacic do 
ławach delegacji polskiej można руо | Rady Ligi i stwierdza, że Zgroma- 
zauważyć p'wne zdenerwowanie i na- | dzenie nasuży'o w ten socsó5 Swe;o 
pięcie. Twarze wyzogodziłty się jednak, ; suwarennecgo prawa, Dziennik uważa, 
gdy ogics oho wynik wyborów. | Że 22 głosi, które рай na Norwezję 

Jedyiie „Deuiszhe Tageszejtung“ przy | są znamjennem wskazarjem na prz ;- 
nosi depeszę bardziej zabarwioną, Któ- | szłość. 


Litwa domaga się wydania Pleczkajtisa. 


KRÓLEWTIEĆ? 1079 (B.A. TO) 
Biuro Wolffa donosi, iż dochodze- 
nia w Sprawie Pieczkajłisa i tow. 
doprowadziły do stwierdzenia, że 
granaty w formie jaj, które przy nim 
ziiaieziono, najprawdopodobniej po- 
chodzą z Francji lub Anglji i są 
pochodzenia wojskowego. 


Szef policji okręgowej litewskiej 
ийа! się do Muensterburga celem u- 
zyskania materjału. na podstawie któ- 
rego będzie możua stwierdzić, czy 
istnieje podsiawa do wydania Plecz- 
kajtisa na podstawie oskarżeń krymi- 
nalnych. 

—0— 


domiero roku ma zorgauleo мас pl rw- 
szą konferencję .pancurogejską* na 
wrześniowej sesji Zgromadzenia Li- 
gi Narodów. 


Paiskie odcinki Warty 
1 Nofecl pod kenfrola 


HAGA, 10. 9. (Paź). W szrawie te- 
rytor'a'nej rozcjągłości kompetencji Ko- 
misi miętzynarodowej Odmj, Trubunat 
Sprawiedliwości Międzynaredzwej w 
Hadze orzekł 9 głosami grzecjw 3, że 
jurusdykcja tej komisi rozciąga się na 
po'ssje odcjnki Wapiy i Noteci i że Ка 
rstelenia górnych granic tej jerysdyk ji 
należy się oprzeć na zasałarh zawar- 
tea w eri. 251 Traklatu Weysalsiego. 
Przy tej szosobnoścj Trybunał vczsnił 
wszelkie stosowanie w wypadku obec- 
пут słatułu dolączonego do опу сісу 
bercelorskicj z 20. września 192! a 
porządku prawnym dróg źeglowu ch. 
a to z powodu njeratyfikowania rzez 
Polskę powyższej końwencij. 


© XIAO:  MYYKTYDOKTW Ж.Д асои E 1 XZYTTCJEWKANECT M она M * «си ЛИЧИ 


O MARYNARZY POYTOSŚŁAO) ŚMIYR 
МОЎКУА. Na jedamm ze Mów niu 
Wołdze koło Jarosławia поз! у! ła et solo- 


zja. Dziesięć osób z pośród zułoti poniosło 
śmierć, dwie osoby odołały się uratować 
Ogicń przeniósł się na ахі о stuki. 
Pożar wał grzez cały Лей 
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Ka granicy sowiecko-Chińskiej toczą się zacięte walki. 


Przerwanie komunikacji na rzece Amur. 


LONDYN, 10. 9. (AW). Z Charbina 
naćczo.zą aarmuece wiadomości о 
syłuac,j na жаш chińs«0- sowicekkiej. 
W prowircji ©шу?п nad rzekami Ussur 
i Ammur toczą się zacięte макі. Pod 
miejscowością Omszi trwa już pd '24 
godzin zecięta waka, która pocułonę- 
ła bardzo wjełe oliar w zabitych i 
rannych. W Charvinie panuje wie kie 
хатібѕғаліе. Na rzece Amur zatonęło 
kilka statców i łodzi towarowych skut- 
Мет najcchania па many za'ożone przez 
Chińczyków. W Charvjnie szodziecwają 
sje przybźcia lada dzień generala Czang 
Kai Szcka. 

MOSKWA, 10. 9. (Pat.). W dół rze- 
ki Suagari i Amuru płyną torpedy, za- 
łożone przecz wojssowe władze chiń- 
skie, ро zajęciu «olei wschodnio-chiń- 
Sajej, Miny te, wsiuiek szybkiego prą- 
du, mogą oderwać się od swych pod- 
staw, przedstawiają zatem miłbezpie- 
czeńsiwo dla żeglugi po Amurze, która 
w nocnej porze uległa przerwie. 

=же=— 


Wujska rosyjskie zosiały 
ońparie. 

WIEDEN, 10. 9. (раг). Dzienniki do- 
noszą z Londynu: Јак podaje „Tinies“, 
ożenzywa, podjela przez wo ska sowiec- 
е ma odcinku Maniżuli — Pogra- 
nic.na,a, tozna'a njepowodzena Ro- 
sanie niusieli się cofnąć. Ogień ar:nat 
r sjsaich s, owodoweł w Pograniczna a 
wi.lkie 525.014. Мейе donieseń dzien- 
ników jepońs<j:h, wskutek pożarów, 
spowodowa::h pociskami i Eomoarmi, 
grozi mi:slu zaszczenie. Artylerja ^0- 
SijSKa (s rzeljiwa a także pociąg kolejo- 
Wy, przyczem 2 podróżn:cn zcsia'o za- 
titica, a 5 rann cu. 

—©)— 


Акса samoiotów sewiez. 

MUKDEN 10, września. (P.A.T.). 
Komunikat urzędowy chiński stwier- 
dza, że w miejscowości DE, 


ет ZZA A Соганы та. артга 


BERLIN Ө. września. (P. “А. АГ.) 
Biuro Wo'fa podaje wiadomośćo nic- 
zwykłym w dziejaci kryminalistyki 
sposobie wykrycia sprawców szania- 
2и. Mianowicie generalny dyrektor 
kojralni Rhejnprcussen otrzymał przed 
kiiku dniami przesyłkę pocztową, w 
ktorej znajdował się żywy gołąb po- 
cztowy. 

W liście załączonym do przesyłki 
wzywano dyrektora kopalni, aby przy 
стер! do gołębia 5.000 marek i 


Golab bankierem w szantażu. 


ja został zniszczony dworzec, stacja 
telegrafu bez drutu i biura telegra- 
ju. 40 żoinierzy і 20 urzędników ko- 
jejowych zostało zabitych lub rannych 
przez bo:nby, rzucane z sowieckich 
samołotów. 


Ehi ńizycy таја się 
pokrycia strat 


TOKIO, 10. 9. (AW). Z Cherbina do- 
ncs?ą, iż tutejsze kierownictwo Kuo- 
mint nju zwo:a!o wiec, na którym prze 
wodniczył głównodowodzący Czang 
Czin Gu. Wise uchwalił rezolucję, do- 
magającą się, aby Sowiety mokryły 
wszelkie straty, jakie poniosiy władze 
bardowały miasty Mulin, położone | chińskie na kolci wschodnio-chińskiej 
na zachód ód miejscowości Pograni- | w zwią ku z коп?: улет chińso-sowiec- 
спаја. Je" ' 


и чагат T a изет "RZE ШЧА PRA 12 


Śmiały парай bandycki w Łodzi. 


ŁODZ. 10-go września. Ą 2: 
Dziś o godz, To -tej PK tu nie 
zwyrle Śmiaiego uapadu na KEG: Policji udało się schwytać spraw- 
ta Banku Kupiecko-Kred. w Łodzi, | се naradu w osobie Józefa Palczew- 
/6inabcnda. Sonnabend podj al w Ват | skiego. Jest оп ѕупет zładzieja Od- 
ku Poiskim sumę 20 tys. zi. Kiedy | siadującego obecnie ka: е więzienia, 
| 


Statki sowieckie usiłują płynąć w 
górę rzeki Sungari, której ujście jest 
bombardowane przez Chińczyków. 

Dziś rano samoloty soiwjeckie bom- 


wie, poczem wytwał mu z rąk teczkę 
2. ieniądzmi. 


wychodzi: z Eanku nieznany spraw- Зоппарепаа przewieziono do szpitala. 
«a u lerzył go jakictuś żelazem ро głoj (© 


z em weena ae 


1 maan шың WZW оа 


Samobójstwo ncznia gimnazjalnego 


WARSZAWA 10. wrześma. (AW), 
„АВС“ donosi, że dziś o godz. 9-tej 
гапо w gmachu gimnazjum im. Re- 


| ski, syn handlowca, dowiedziawszy 
| 
ja popełnił samobójź odbierajce | 


się, że ше otrzymał qaomocji z klasy 
f-mej бо 8-те]. 

Mimo natychmiastowej pomocy O- 
strowskiego nie udało się już utrzy- 
mać przy życiu. 

—0— 


two 
sobie życie wystrzaien z rewolweru 
w skroń uczeń T-mej klasy tegoż 
gannazjum 19-letni Stefan Ostrow- 
+ н Ка теме 


р kraju [ 78 świata. 


Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA. W. szyńłalu św. Ducha 
w Warszawie zmarł ón Krol Jaroszyński 
pierwszy fundaior kalolickiego Uniwersy= 
tetu lubelskiego. 

WARSZAWA. Wezoruj przedpołudnsem 


odjcechu z Warszawy b. dyreklor G,ey 
| 


KONGRES NPR W POZNANIU. 

WARSZAWA, 10. 9. (tel. wł.) Wnie 
dzielę i poniedziałek odbył się м Po- 
znanju, pod przewouniziwem posia Le- 
śniewskiego, V-iy Kongres NPR. 

W zcko: czeniu ziazdu dokonano wy 
boru władz stronnicsiwa i prezcsen ~a- 
dy. neczelnej wijurano p p. Popiela. 


warszawskiej p. Emil Miynurski, nby o- 
Бї nową placówke w Ameryce. 

ZAKOPANE Śnieg, który spadł ostri- 
б. utrzymuje się w dalszym ciągu па zbo- 
czach gór. Temperadura w Zakopanem na- 
ogół niu przekracza £ db 5 stopni "powyżej 
ZETA W górach waha się między 0 a 2 
stoj miami. 


асаан 


zwrócił mu woiność, przeciwnym ATENY, W ub, niedzielę bandyci vatrzy= 
bowiem razie grożono mu Śrmietcią. | mat той Trikana wyciecznę, złożoną ze 
Policja, którą zawradomiono o tym E реч х; ae. 
fakcie коес e ` WS ni Gaei u ników, сота аде + AOR 
kroje Д 0 ży | kupa w wysokości 5 mijonów druhm. 


siedzenie lotu goiębia pocziowego. 

Gałąb, po wypuszczeniu opuścił 
się w miejscowości Homberg Moci i 
Heide do go:ębnita, kióry pilot od- 
fotografował, 

Właściciela gołębnika aresztowano. 
Zarówno on, jak i jego towarzysz 
przyznali się do autorstwa listu. 


BERLIN. Dzisiejsza „Germania w dee 
pieszy z Kowna donosi, że niespodziewany 
iowrót premjera Waldemarasa z белуу 
uważany jest ogólnie za pozostający w 
związku ze sprawą Pleczkajtisa. 

TYFLIS. Policja sowiedka aresziowała 
pańrjanehę crmiuńskiego Serapiana, 0- 
skarzonogo że w latach 1905—1917 współ 
pracow: ał z policją carska. 
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s 


Po wybuchu maszyny piekielnej w Liinebutgu. 


Co piszą inni? 


tach rządów, zapowiedzianych na lat 
piętnaście: 
Charakterystycznem jest 


Cała prasa polska, z wyjątkiem sana- 
cyjnej, stwierdza jednogłośnie, że spo- 
łeczeństwo ma dość sysiemu pomajo- 
wego i sanacji, że szeregi obozu рота- 
jowego się kurczą i coraz bardziej ou- 
osobnia,ą się od ogółu obywateli. Prasa 
ѕаласујпа stara się wszelkiemi silami 
odparowywać głosy krytyczne, wz”asta- 
jące w siłe i opozycji, ypisząc bzduru 
па temat „radosnej twórczości, radości 
życja” i t. d. Lecz rzeczywistość sil- 
niejszą jest niż wszelkie subwencje, — 
Oto rozpoczyna się pomału odwrót. — 
I tak ultrasanacyjne „SŁOWO POL- 
SKIE“, ktore z, niestłychanen tupetem 
twierdzjło, że w Polsce, dzięki sanacji, 
dzieje się coraz lepiej, spuszcza magle 
z tonu i pisze: 


Społeczeństwo jest zresztą istotnie 
stęsknione za wyjściem z dzisiejszej 
sytuacji, za stabilizacją stosunków w 
Państwie i za Hkwidącją walk rządu z 
sejmem, czy też obozu rządowego ze 
stronnictwami. 


»„NAPRZOD“ zwraca uwagę, że nic- 
pewną czuje się sanacja po trzech la- 


И szkoli 


zachowanie 
się prasy sauacyjnej wobec wysta- 
pienia p. Świtalskiego — jest zupełnie 
skonsternowana. Ona, która uważała 
Sejm już za pogrzebany, darowując 
mu tylko kilka tygodni życia w roku 
na uchwalenie budżetu, nagle stanęła 
wobec faklu, że rząd nawiazuje sto- 
sunki ze Sejmem, Że robi qierwszy 
krok do zbliżenia się. Konsternację 
swą stara się ta prasa pokryć zapew- 
nieniem, że rządowi nie chodzi o 
nic więcej, jak tylko o umożliwie- 
nie uchwalenia budżetu „rzeczowo i 
celowo. Alez do tego nie potrzeba 
specjalnego porozulnienia. Przecież 
Sejm zawsze uchwajał budżet, robiąc 
w nim zmianę wedle przysługujące- 
go mu uznania! 

Nie o to jednak chodzi, co la prasa 
uważa za zamiar rządu ale o sam 
fakt. Odpowiedź dała na niego nehwa 
ła lewicy — nie o budżet, ale o sy- 
stem chodzi, a co do tego porozumie- 
nie jest trochę trudniejsze W każe 


dym razie rząd wie, z czem ma 
się liczyć, jakie siły — większe niż 
В. В. — są przeciw niemu zmobi- 
lizowane. [ 


Warszawski korespondent „LW. 
KURJERA PORANNEGO" pisze na te- 
mat nasirojów, jakje panują w B. В. 
w związku z proponowany przez rząd 
konf.rencją: 

Chodza pogłoski że wypłynięcie 
„grupy 'generalskicj" wzbudziło рон 
płoch w szeregach pułkowników. W 
ostatnich dniach poraz częściej wymie 
miają nazwisko prof. Bartla. 

Jedni mówią. że złoży on mandat. 
nie chege iść pod komendę pułkowni- 
ków, drudzy twierdzą, że p. Bartel 
zajmie kierownicze stanowisko w BBR. 

W Każdym razie bieżący tydzień 
przyniesie docyzje w sprawie udziału 
rzewodniezacyeh w konferencji rzy- 
dowej u premjera, Dalsze wyjaśnienia 
się sytuacji nastąpi jednak ‘dopiero 
[рю Коп: егеді. 


Z dnia. 
0 małej rzeczy wielki krzyk. 


Poniedzjaikowy „Przedświt“ zanie- 
50026. silomelrowe sprawozdanie z ;ze- 


PE ty POP 


koniej konferencji precowników Kas 
chorych, nal:żącjch do rewolwe: kowe, 
екст. 


Otóż s'witrdzić trzesa, że оп. e1- 
cję tę оргѕ:а!а prawie wyłąc znie War- 
szawa, 2 prowincji przyjechało kilka 
indywiduów, które już ФоѕРачу sync- 
kury, albo mają objecanę. Хе Lwowa 
byią niejaka Berjerowa, do niedawna 
prawje komunistka, dziś filar frakcji, 
bo umjeściła syna w Kasie chorych. 
Rączka rączkę muje. 

Wczorajszy „Dzjennik Lwowski" re- 
klamuje ostatnie zwycięstwo pracowni- 
ków gminnych dla Kiszki i Holzmana, 
tylko niewdzjęczni przcown ej nie po- 
zwolili im Па zjromadzeniu się tem 
pochwalić, przeciwnie, wyrzucili ich za 
drzwi. Podobno przy tej sposobności ci 
„działacze” coś oberwalji. Ano nie |pchaj 
paca między drzwi... 


Śnieg w ` Tatrach. 


ZAKOPANE. Onegdaj ро Hwu dniach 
deszczowej niepogody spadł w góraciu 
pierwszy śnieg i pokrył szczytu Tat? 


Wysckich, Giewont i Gubałówkę. 
"W samem Zakopanem śnieg padał 
przez krótką chwilę, poczem pizemie- 
nil się w grad. Temperatura ,w górach 
spadła poniżej zera, a w „Zakopanem 
do SPE С? Górale „spędzają owce w 
doliny. 


alna 0 ШЇЇ rys nych i i średnic 


U oraz mapy i atlasy poleca 


Księgarnia Ludowa, Lwów, Szajnochy 2. 


Członkowie Związków zawodowych korzystać mogą z dogodnych spłat ratalnych, 


Osiawionego hHamerlinga 


nie chcą i w Ameryce. 


Батіеѓату wszscj es awionego Ha- 
ineringa, który przed kiku lawy przy- 
był z Amerjki do Pois<i, aby na tu- 
tejszym (gruncie działać jiko dobij „pa- 
ir,oła' i sięsxniony za swą o,czuzną o- 
bywatel. Pienjądze Буу, tupet też, cho- 
апо tylko o zetanięcie sę z jpewnemi 
wpiywowemi sferami, Боге) mu po- 
mogły w zdobyciu Karjery, osiągnię. 
cju wpływów poiiizcznych, orderów, 
zaszczytów 11. p. 

Р. Hamerinj niedługo szukał. Zna- 
iaz} się wpływowJj podówczas mąż, 
wódz chłopów, Witos, który p. Ha- 
mer.inga wyniós: wyżej, niż on sam się 
tego spodzjewał. Ten niebieski ptak, 
co trzytrunął do nas z Amepyki, zo- 
stat nietylko senatorem (w r. 1922), 
ale ponadto zos'ał zaszczyconj nie by- 
le јака misą. On to był twórcą „po- 
rozumienia: mędzy Witosem а abczar- 
nikamj, dzięki jego inicjatywie i współ- 
pracy powsta] os'awjony pakt lancko- 
rońsni, który przekreśla! znaczenie we- 
formy rolnej, zmniejszając znacznie ro- 
czny kontyngent ziemi, przeznaczonej 
па mparcelację, 

Takje było dzieło Hamerlinga. 

Ale gwiazda jego prędko zgasła, 

Gčy ziemia zaczęła mu się palić pod 
stopami, p. Hamerling zlikwidował in- 
tercsj w Po!sze i zwjał do Ameryki. I 
Буу u nas poszedł w niepamięć, gdy- 
by go nie przypominały obecnie pisma 


polskje, wychodzące w Ameryce. — 
Oto, co pisze „Kurjer polski” w 
Milwaukee : 


„W chwili, gdy się zdawaio, że о 
znanym Hammariiagu, późniejszyin se- 
natorze  piastowym w Polsce, zapo- 
mniano już caikjem w Ameryce, oso- 
bislość ta przypomniała się znowu, bo 


zajęły się nią ostatnio władze fede- 
ralne, Z tego wynika, że Hamerling 
wlazł po cichu do Stanów Zjednoczo- 
nych i siedzi tu wygodnie, skoro se- 
nator Оуегтап, ten sam, któzy przesłu- 
chiwał Hamerlinga podczas wojny i 
który polecjł pozbawić go praw obywa- 
teiskich w tym kraju, zapytuje powa- 
żnie, koyo należy, kto pozwolił Ha- 
merlingowi na rozgoszczcnie się па 
ziem; emerykajscie ? Będzie więc nowy: 
R bo senator | wade ad je- 
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dnocześnie, па jakjej zasadzie Натет- 
ling mieszka w tym kraju? .Натег- 
ling, ażeby przypomnieć kim jest, był 
swego czasu organizatorem Ogłoszeń 
prasy obeojęzikcznej w Stanach Zjedno- 
czonydqa i prezesem, oraz właścigielern 
lego rodzaju korporacji. Miał on /wie- 
le nieprzyjemności, aż wkońcu wyje- 
chał do Polski. 

Wedłuy wiadomości, które my tutaj 
w Nowym Yorku posjadamy, Hamerling 
przygotowuje jakąś nową organizacie 
ogłcszeniową, na wzór dawniejszej 

Ale jegomość ten ma stosunki i bo- 
daj, że da sobie radę w Ameryce. 

А może powróci jeszcze do Polski? 
Kio wie? 14 


Do ministra | pracy i opieki społecznej 


Petycje górników. 


Brak ubezpieczenia robotników, na 
wypadck niezdolności do pracy wsku- 
tek starości, lub kalectwa spowodo- 
wanego chorobą oraz wdów i sierot 
ро zmarłycn robotnikach, uważane 
jest przez ogół robotników, zwłaszcza 
górników za jedną z największych i 
najdotkłiwszycnh krzywd, — Регзрек- 
tywa śmierci głodowej, a w najlep- 
szym wypadku najskrajnicjszej nędzy 
i ponjewierki w chwii utraty zdo!- 
ności doz гасу — to nieodstępny to- 
warzysz każdego robotnika w dzisiej- 
szym «czasie braku ubezpieczenia па 
starość i niezdolność do pracy. 
Okropny ten stan wywołuje wśród 
ogé біш robotnikó w, słuszne uczucie roz- 
goryczenia i oburzenia. Wbrew, kar- 
dynalnemu obowiązkowi, ciążącemu 
na państwie, zabezpieczenia spokoj- 
nej starości ty m, którzv ciężką pracą 
i рту wprost ганан warunkach 
egzystencji, tworzą dobrobyt społe- 


Czy kazał mordować - czy nie? 


SOFJA. Wielkie wrażenie wywo- 
łała publiczna proklamacja јепегаја 
Żtkowa, która w tych dniach zosiała 
o,ublikowana w tutejszym dzienniku 
„Zora“. Proklamacja Zekowa ma na- 
stępujące tło: 

Rząd belgradzki w odpowiedzi rzą- 
dowi bułgarskiemu na jego notę, do- 
tyczącą bułgarskiej amnestji, po.lkre- 
Ślił, że podczas wojny światowej za 
bułgarskiej okupacji serbskiego tery- 
torjum naczelny wodz bułgarski, wy- 
Gai rozkaz, aby intehgencja serbska 
Буа wymordowana. Wodzem пас2е1- 
nym armji buigarskiej w, tym czasie 
był Zekow, Były generalissimus 
oświadcza, wymienionej gazecie, iż 
wiadomość o rozkazie wymordowania 
intelegencji serbskiej w, okupowanym 
Pomrora ліш jest legendą. Takiego roz- 
Кати — jak twierdzi — nigdy nie wy- 
dawał, Były wódz naczelny armji buł- 


| garskiej żąda od wszystkich żołnierzy, 

którzy pod nim służyli, aby wyznali, 
czy kiedy podobny rozkaz dosta'i, czy 
to na piśmie czy ustnie. lest rzeczy- 

wiścje możliwe, że przy poskramianiu 
powstania za frontem byio dużo ofiar, 
nie jest wykluczone, żeq:rzy tem stra- 
cili życie ludzic niewiuni (sha!) ale 
wojna jest wojną i jednakowo by Dy- 
ły zgosiępowały і inne annje. 

Swoją proklaniację kończy jeneral 
Zekow temi słowami: „Jeżeli Serbs- 
vie mogą dowieść, iż dałem rozkaz 
wymordowania sceroskiej  intejgęncji 
w, Pomtorawju, wydam się sam dobro- 
мотеле іса ręce, abymnie bez sądu 
zastrzeljii. jeżeli moje życie, które 
bez tego jest dia mnie ciężarem, może 
się przyczynić Go naprawienia sto- 
A między Jugosiawją i Bułya- 

rją, chętnie je ofiaruję, abym opłacił 
moralny dług mojej ojczyźnie. 


uchwalone rezo!lucje i 


czny obywateli i potęgę gospodarczą 
państwa, Rząd wycofał wniesiony do 
Sejmu projekt ustawy. ғ 

Górnicy Zagłębi: Dąbrowskiego, 
Częstochowskiego, Krakowskiego, 
Krośnieńskiego 1 Borysławskiego, na 
100 wiecach uchwalili rezolucje, do- 
magające się wprowadzenia ubezpie- 
czenia na starość i na wypadek nie- 
zdolności do ргасу. Obok tegy, załą- 
czono 19000 własnoręcznych podpi- 
sów, (bez Górnego Śląska, bo tam 
jest ubezpieczenie), domagających się 
szybkiego wprowadzenia ubezpiecze- 
nia. 

Przedkładając Ministerstwu Pracy 
19000 własno- 
ręcznych podpisów, wyrażamy tym 
razem nadzicję, że Ministerstwo nie 
zlekceważy Żądania tysięcy górników 
i całej klasy ме ары Polski, lecz 
zechce bezzwłocznie projekt ustawy 
o ubezpieczeniu кг ЛУ Sejmowi 
do uchwalenia i przyczynić się do 
szybkiego wprowadzenia go w życie. 

(—) Stańczyk. 
Rz 


Jesienny rozkład jazdy kolejowej 


W ministerstwie komunikacji kończo- 
пе są prece паї nowym zimowym roz- 
kładem jazdy na kolejach. Prace te u- 
kończone zostaną w połowie bieżące- 
go miesiąca, a nowy rozkiad wejdzie 
w życje z dniem 1. października, 


Nowy rozkiąd nje wprowajza więk- 
szych zmjan ani ograniczeń w ruchu 
kolejowym. Skasowane zosianą auto- 
małicznie pociągi, us апом.опе na se- 
zon letni, oraz pociągi na zwyczajne 
iP. W. K.) i bezpośrednie połączenia z 
niestóremi miejscowość ami (bezpośre- 
dnie wagony do uzdrowisk). Ogółem 
w [owy rozkładzie s.asowantjch zo- 
stanie około 1.500 Кіт. dziennie w 
ruchu kolejowym, osobowym. 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Drohobycza, 
(Telef. od naszego korespondenta). 


Јасу delegaci byli na frakcyjnym Zjeździe 


pracowników Kasy Chorych ? 


Nikogo to zbytnio nie zdziwi, że 
syn poszedł za ojcem tam gdzie wię- 
cej dają. Nie pisalibyśmy o takich 
ludziach, bo szkoda szjralt Dzienni- 
ka, aby zajmować się takiemi indy- 
widuami. Dla wykazania jednak zwła- 
Szczą robotnikom, aby poznali się, 
со za charaktery rozbijają jedność kla* 
sową nietylko robotników ale i pra- 
cowników umysłowych, którzy stają 
rzadko kiedy do walki, stąd też są 
inniej odporni na tego rodzaju ata- 
ki. 

Przed trzema laty tow. dyr. Јаго- 
szewski na interwencję wielu towa- 
rzyszy przyjął do Kasy chorych wy- 
cieńiczonego biedaka, pozostającego 
bez pracy i oczywista dał mu ka- 
wałek chleba, był nim Teller Emil, 
synek osławionego Andrzeja, który 
sprzedał się frakcji za 1200 zł. Po- 


dobnego ananasa przygarnięto Яо 
Kasy (dziś księgowego) p. Kana- 
chowskiego, który o głodzie i chło- 


dzie w szynelu i papasze kozackiej 
szlifował bruki Drohobycza. 

Pan ów wnet dorobił się kamie- 
nizki, ale mało mu tego, chce jeszcze 
więcej, chce być  jaknajprędzej 
siawnym. Aby zdobyć majątek i „sła- 
wę” zwąchaął się Kanachowski z Tel- 
lerem i na początek zamąciwszy wo- 
dę poczęli łowić rybki. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz korespondenta). 


Lokaut robotników drzewnych 
w Wygpodzie. 


Wobec częściowego niedotrzymania 
umowy, zawartej pomiędzy firmą 
drzewną „Anglo Europa Company 
Limithet* w Wygodzie, pow. Doli- 
na, a robotnikami drzewnymi, zastrej- 
kowało w dniu 5. b. m. 450 robot- 
ników, drzewnych, którzy zażądali od 
wspomnianej firmy przeprowadzenia 
z nimi ponownych pertraktacji, a 
przedewszystkiem dotrzymania umo- 
wy, zawartej jeszcze w styczniu b. r. 
Ponieważ zarząd firmy nie zgodził 
się na postulaty wysunięte przez ro- 
botników i wobec nieusłuchania we- 
zwania strejkujących do powrotu do 
pracy, wspomniana firma ogłosiła lo- 
kaut, wskutek czego okoł 450 robot- 
ników, pozostało bez pracy. 


Zwołali tedy konferencję pracow- 
ników, Kasy chorych, dając do zro- 
zumienia naiwnym pannom, Że pan 
komisarz życzy sobie widzieć je we 
trakcji, do której trzeba się zapisać, 
gdyż w przeciwnym razie wyleje і 
basta. 

Na zcbraniu tem wybierano także 
delegata na zjazd prac. Kasy cho- 
rych urządz. przez frakcję. 

А2 6 rąk, przeważnie damskich 
głosowało za wnioskiem na wyjazd 
do Warszawy ; р. Kanaciiowskiego, 
byli 1 tacy co dali się naciągnąć па 
składkę z tytułu kosztów, podróży. 

1 pan Kanacnowski jechał za wy- 
kpione pieniądze do Warszawy, a p. 
Telicra taka ciiętka zebrała mu to 
warzyszyć, że nie wytrzymał 1 też 
ројеспаї. 

| reprezentowali w Warszawie pra- 
cowników Kasy chorych w Drohobv- 
czu, przez nikogo ше wybierani. 

Takie to egzemplarze zasıliły osta- 
tnio frakcję 1 godnie reprezentują 
jej ideję, Бо jak narazie (wg. pro- 
gramu) naciągają naiwnych. 


OGŁOSZENIA. 
MAKS KEILMAN, unieważnia książkę woj- 
skową wydaną przez P. K U, Drohobycz. 
SG 


Dnia 5, b. m. zastrejkowało w fa- 
bryce narzędzji wiertniczych firmy 
Perkins і Zdanowicz w Stryju 70 гоч 
botników, którzy zażądali regulacji 
płac w myśl zawartej nowy w paź- 
dzierniku 1922 r. 


otrejk w drukarni Dankiewicza. 


Dziś we wtorek dnia 10. b. in. 
wybuchł strejk w drukarni niecenni- 
kowej Dankiewtcza. 

Charakterystycznem jest, że do 
strejku przystąpili nawet wszyscy 
dawni „łamistrejki', 

Gdy delegacja strejkujących udała 
się do p. IDarkiewicza, tenże nie- 
dość że ich nie przyjął, ale straszył 
jeszcze policją. 

A może p. Dankiewicz złoży kau- 
cję za Wizerkaniuka, aby wspólnie 
z nim mógł prowadzić drukarnię. 


АА - ———— 


Kronika Stanisławowska 


WACŁAW ZWAŃSKE ze Stanisławowa, 
doniósł o kradzieży 1 papierośnicy skó- 
rzanej, żółlej wartości 20 zł, w zakładzie 
fryzjerskim Ieinlucha przy w. 3-30 Maja 
w dniu 6. b. in. 

DNIA 4. bm. około godz. 13-10] uto,ił 
się w potoku zwanym „Pawełka obok mo 
stu koiecjowego w gminie Pawełcze Michał 
Mełnykowicz, 

МЕСНЕ. ЕВС ze Stanisławowa 
przylrzymany za oszustwo przez pobieranie 
od siron mających rozprawy w sadzie ое 
płaty inkasowanie pieniędzy, które sobie 
jyrzywłaszczył. 

ZA NIESTOSOWNE ZACHOWANIE 
SIĘ wobee funkcj. Р. Р. w służbie przy- 


trzymany został Penner Rubin ze Stani- 
sławowa. 
DNIA О, bm. Jm иие, łal 197 z 


Doliny, będąc w Bednarowie w odwiedzi- 
nach udał się do rzeki Łukwi Карас i o 
godz. 130 utonął. Zwłoki po kilkunastu 


godzinach wydobyto i złożono u siostry 
tegoż. 
POŻARY. Dnia 1. bm. wowstał pożar 


od niedoyałka papierosa w zabudowaniach 
gosęrodanczych Ołeksy Szkandrija w- Pa- 
wełczu, tów. Stanisławów, wskutek cze:o 
spmonał dom mieszkalny, stajnia i stodoła 
ożólnej walości 231000) zł, a kiórv пак 
siępmie przeniósł się na sąsiednie расути 
Michala Kkohucze i braci Saljów i znisz- 
czył 2 domy imieoszkaine i 2 s'ajimnie. o- 
gólnej warości 11.009 zł. Jak sźwierdzono 
тоаг spowoaował Ołeksu Szkandrij, k é- 
ry leżąc w stogu xoniezyny palił papie- 
rosa. 

Dnia 3. bm. wybuchł pożar w mieszka 
niu Stefana Kuracza w Slulsku, pow. Zy- 
daczów wskutek ezego spalił się dom wraz 
z eatem urzadzeniem. Budynez pł uber- 
pieczony na kwoię 300 zł. 

Dnia 5. b. m. z powodu nieosirożueo 
obchodzenia się z ozniem, wybuelń ,ożar 
w realności Michała Łobura w Олту, 
pow. Tłumacz którv nostępnie przeniósł 
się na sąsiednie budynki niszcząc o.ółem 
17 różnego rodzaju budynków, w tem A 
tomy mieszkalne na szkodę 6-ciu wła- 
астен. Ogólna sżkoda wynosi około 30 
tysięcy złotych. 

TRAGICZNA SMIERĆ BANDYTY. Dnia 
12 sierymia znaleziono w Potoku Czarnym 
pod połoniną Bobeńskie w Żabiem zwło- 
kt nieznanego mężczyzny, znajdujące się w 
stanie rozkładu. W toku aachodzeń prze- 
jwowadzonych przez organa Р. р. stwier- 
dzono, że denalem jest Petro [iijczuk, zna- 
пу bandyta, poszukiwany licznemi listami 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
został zabity przez ujętego niedawno bim- 
dylę Wasyla Iwasiuka, 2 kłórym denat, 
gończemi [przez władze sądowe, Który 
jak stwierdzono, miał jakieś porachunki 
na ile osobistem. 


ame ma 


Józef Akerman 
Stanisławów 
Kawiarnia — Restauracja — Pokój 
do śniadań i Bar „UNION“ 


Codziennie Koncert i Dancing od godz. 
9:tej do 3-ciej. 


Komunikat. 


W ŚRODĘ, dnia 11, b. m. o godz. 
3 popołudniu odbędzie się w sali ŻZK. 
Ogólne Zebranie spawaczy autogenem za- 
trudnionych w warsztatach kolejowych. — 
Referuje wicc-prezes ZZK, tow. Bator Rub 
doli. 
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Porządki w fabryce Zieleniewski i Ska | 


we Lwowie. 


Jesteśmy zmuszeni zająć się bliżej 
fabryką Zjelenjewski i S-ka, ze wzgię- 
du na panujące tan wyjątkowe stosun- 
ki Jeszcze przed roxiem pracowało tan 
ponad 300 ludzi, podczas gdy dziś. ро 
kilku redukcjech, personel wynosi już 
tylko окоо 50 osób. a 

Lecz nie dość, że się robotników 
bozbawia pracu, jeszcze tych, kórzty 
mieli szczęście pracę zalrzymać, sekuje 
51е i traktuje јак niewolników, wjpro- 
майға się jakiś rygor koszarowy, każąc 
rozolnikowi stać „na baczność“ przed 
inżynierem 

Przed ,szanowne' oblicze dyrektosa 
dostać się, jest niesłychanie trudno, po- 
nieważ bjurokralyzm, jaki się w fimie 
Zieleniewski i Ska stosuje, jest niesłu- 
chamy. Nietykko robotnikom utrudniony 
jesl dosięp do dyrektora, lecz ,i inte- 
rcsantom, 


atórzy nie mając czasu na 


| 
| 
długie wyczekiwanie w przedpokojach, | 
odchodzą ziryłowani. Oczywiście, że fa- 
birka na tem dużo traci, wyrabiając 
sobie w ten sposób złą opinię i trecąc 
zauianie. jeśli te stosuneczki uwzjlę- 
літу, to zrozumiemy, dleczego fa:ryka | 
podupada, jak o tem świadczą riągic 
redukcje. | 
Cała wina spada na dyrekcję. Do- | 
brzeby byo, gdyby glówne władze po- | 
wyższej firmy wgiądnęły w panujące 
tam stosunki. 
Pozaiem  wyzyskujc się rożolnika; 
płace robotnicze wynoszą od 35 gr 
za godzinę, zaś wysoko kwalilikowani 


pobierają aż 1 zł, a i tych można 
policzyć па palcach.” i 
Niejednokrotnie krzywdzi się bez- 


prawnie rozotnika. Ostatnio pewnemu 
koilarzow;, któreniu według regulaminu | 
wypłacono 5 proc. dodatku po ,рг2е0:0- | 


r 


waiz п montażu, ściągnięto te 50 
proc. z powrotem. Gdy robotnik upon- 
uiał się o nalkżny mu douatek, © текста 
mu pracę wętmrówiła, i 

Są to rzeczy nies'ychasie, Cidcawi je- 
sieśmy, jak długo będzie dyrekcja iw po- 
wyższy, zgubny dla fabryki, sposób 
rządzić, Stwjerdzamy, że 1 zedukcje, jakie 
Ф. Кеса przepeowadza, тозон przy 
recjona!inej gcspodarce być zbędne 


Kronika Borysławska 


SPROSTOWANIE, W „Dzienniku Lu- 
dowym z dnia 6. b. m, ” myjnie podano 
że Jan Kamiński z Wolanki zzwałcił Ka- 
zimierę Madejczuk co prostujemy, у? 
zgwałcenia dopuścił się nie Jan lecz Jakób. 


KRADZIEŻY. Czyżowi 


"Teodorowi skradł 


w dniu 7. b. m. Skrzypiec Толе! około 
70 zł. 
W noey 10. b. m. nieznani sprawcy 


skradli ze strychu bielizne na szkodę Nor- 
berinika z Borysławiu warlości 400 zł. 


= 0= 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową wydaną |(mzez р. KR. U. Stryj 
na nazwisko Proskurniak Dmytro. 


ł 
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Uwodziciel i oszust. 


W łódzkim sądzie cywilnym zna- 
[ада się sprawa młodej freblanki Ma- 
rji W., która wystąpiła ze skargą 
przeciw inżynierowi Eugenjus.owi J., 
właścicjelowi majątku o dożywotne 
piacenie alimentów, jej nieślubnemu 
dziecku. 

Panna W, została zaangażowana 

przez inżyniera J. Чо dzieci, przeby- 
wających na wsi. Póki w domu znaj- 
dowała się małżonka inżyniera sto- 
sunek jego do freblanki był zupełnie 
oficjalny, Z chwilą jednak, gdy żona 
wyjechała na kurację zagranicę, sło- 
miany wdowiec zaczął umizgać się do 
panny W. Sprowadzał z Warszawy 
cukry i kwiaty, орѕурумаї ją pre- 
zentami i wreszcie oświadczył jej się 
тарепи poważnie. Mówił, że ją ko- 
cha, że z żona się wozwiedzic, że 
już to jej napisał i marzy teraz tylko 
o jaknajszybszem r:oślubiecniu panny 
Ww. 
Trwało to przez cztery miesiące, 
w, ciągu których pani J. przebywała 
zagranicą, a p. |. załatwiał jakoby 
formalności rozwodowe. 

Nagle inżynierowa powraca i таў 
entuzjastycznie wita małżonkę. — O 
żadnym rozwodzie nicma mowy, a in- 
żynier jest znów sztywny i oficjalny 
jak dawniej, \ 

Gdy uwiedziona dziewczyna zwróci- 
ła się do niego z zapytaniem, co to 


0. widział Polak 
z Ameryki w Polsce... 


Полу. A. J. Staniewski współ- 
prarownik , Robotnika Po skiego , 
organu socjaństów polsxieh, wy- 
chodzącezo w Detroit (w Stanach 
Zjednoczonych), odbył niedawno 
podróż do Polski aby poznać 
ojczyznę, której ом wielu lat nie 
wiaział Wrażenia swoje z po- 
bytu w kraju mariorzys.ym opi- 
süje obecnie na łamach ,Roboi- 
nika Polskiego” w szereg: barw- 
nych, ciekawych fejletonów, z któ 
rych jedn -— jako bardzo cha- 
razlerystyczny jr z, łaczamy. 

Podiug większości opinji w Pol- 
sce, wszystko co jest obec, jest sma- 
czne, mocne, trwałe, zgrabne, piękne 
r uuajesratyczne. Co swoje, zawsze 
bywa zwyczajne, liche, niesmaczne, 
przestarzałe, А w bardzo wielu razach 
swoje własne chrzci się zagranicznem 
słowem lub mianem, aby tylko nie 
przypominało swojskości. 

Zajdźmy tylko dziś do picrwszej 
lepszej cukierni, baru lub restauracji 
w Polsce, a wnet gię o tem przekona- 
my. Można tam dostać wszystko za- 
graniczne lub na zagraniczny sposób 
tworzone. Tylko nie nie dostaniemy 
polskiego. Pomijając już napitki, jak 


wszystko ma znaczyć, oświadczył jej, 
że to tylko pozór, mający na celu 
tem łatwiejsze uzyskanie rozwodu w 
drodze polubownej. 

Co więcej, roradził jej, by wymó- 
миа miejsce i oczekiwała ша niego 
w Warszawie, Na dowód szczerości 
swych intencji inżynier wręczył fre- 
blance 2.000 zł na pierwsze potrzeby. 


Panna W. wyjechała i zainstalo- 
wała się w Warszawie. Inżynier nie 
awa! jednak o Sobie znaku, Wówczasl 
freblanka, która była już w odmien- 
nym stanie, wybrała się do niego, by 
przyspieszyć wyjaśnienie sytuacji. łn- 
żynier oświadczył, że coś jej się mu- 
siało przyśnić, że uważa ją za zwy- 
kła szatażystkę, i że do żadncj winy 
Się ше poczúwa. 

Po doznanych przejściach panna W. 
ciężko się rozcliorowała, ale w parę 
miesięcy później urodziła zdrowego 
synka, 

Sąd na podstawie zcznań świadków 
doszedł do przeświadczenia, że twier- 
dzenie kobiety, pomawiającej pozwa- 
перо o ojcostwo swego dziecka, jest 
słuszne i zasądził na rzecz joszko- 
dowanej uwodzierela na 30 tys. zł 
tytułem jednorazowej sumy alimen- 
tarnej, 

—=0— 


bearediciine, chartres, kimel, brandy 
i wiski. Piwo pjizneńskie, angielskie, 
bawarskie, amerykańskie, okocimskie, 
Malaga hiszpańska, francuska, bur- 
guad t oka! węgierski, rosyjskie „sto- 
towojo wino, Wody mineralne sal- 
cerskie, saksońskie, francuskie, kumyś 
tatarski ир. Nawet zwykła czysta „o- 
czyszczana* pochodzącą 4 państwo- 
wego monopolu, każe się zakrapiać 
„fraucuskiemi krojrelkami'', które wy- 
rabiane są w Polsce przez firmę Ba- 
czewskiego. 

Weźmy teraz do ręki restauracyjną 
kartę, która pięknie nazywa się po 
polsku „jadłospisem'', w dzisiejszej 
Polsce mówi się po zagranicznemu 
„menu, „a la carte“. Czytamy tam 
tat em jołskiem „menu takie pol- 
skie smakołyki: Rosół francuski z 
wioskim makaronem (wyrabianym na 
Pradze), Sztuka mięsa po angielsku 
z koperkowym sosem (Anglicy nie 
znają sztuk mięsa), pieczeń napolcoń- 
ska z tatarskim sosem; sznycel nic- 
miecki zakrapiany hiszpańska mala- 
gą; iriaudzki kapuśniak (irlandczycy 
nie znają kwaszonej kapusty) ; pasztet 
amerykański; naleśniki „a la fran- 
caise'* — i znowu po niemiecku, fla- 
inandzku, angielsku, włosku itd. Bu- 
дуй litewski, bułgarski, rosyjski, 
szarziycu tatarski, mamałyga turecka, 
kutja rosyjska, kisiel litewski, kluski 
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Miejskie Poradnie Zdrowia. 


Miejski ośrodek zdrowia przy placu 
Misjonarskym 1. 2, otwiera z dniem 
dzisiejszym nesięcujące poradnie: 

1) Poradnia а dzieci — ponie- 
dzialki i piątki ој godz. 2 — 4 — dr. 
Chwalikogowski. 

2) Poradnia dla matek ciężarnych — 
wtokłsi i soboty od godz. 5 — 6 — dr. 
Witkowska. 

5) Poradnia przeziwgvuźľeza 
wtorki,  czwarlki i soboty od tyodz. 
5 do 5 — ат. Tomanck. 

4) Poradnia 'przeciwjaglicza w so- 
boty od godz. 6 — 7 dr. Mikulińska. 

5) Poradnja przeciwweneryczna dla 
mężczyzn — wtorki i sobodj od 11 
do 12 — dr. Danm. 

Dia kobiet poniedziaki i ракі od 
11 do 12 — dr. Kogutowa. 

6) Poradnia dia dzj:ci niedorozwinię- 
tych, będzje prowadzoną przez ur. De- 
mianowską. 

Czas przyjęć poniedzia:ki i piątki od 
godz. Esso, 


TRAGICZNA SMIERĆ LOTNIKA 
CZESKIEGO. 

PRAGA 10. września. (A. W.) Na 
Płeskowyżu czesxo- morawskiem zna- 
leziono rozsrzaskany samolot. Z pod 
gruzów, wydobyto zwłcki cz.ca0S:0- 
wackiego kapitana, Soukupa, który 
brał udział w locie okrężnym Małej 
Ententy i Polski. Przyczyną katastrofy 
burza. | ч 


z inakiem ро saksońsku (nic po ро!- 
sku). 

Następnie idą przekąski. Ser i kieł- 
basa, — no, bezwarunkowo 2 poiskżch 
świń, przez polskich (nasarzy wyrabia- 
па — nazywa się litewską. Śledzie Jo- 
tewskie i kotandzkie, minogi kurlandz 
kie, ryba po żydowsku, niemiecku, 
francusku, angielsku! Słonina z pa- 
гҮ Ка po węgiersku, korsykańskie sar- 
dynki, włoskie oliwki, łosoś z Alaski, 


szwedzkie pstrągi, — pieczywa, cile- 
bek — i znowu litewski, bułki ham- 
burskie, kajzerki hberlińskie, ciasta 


francuskie, torty weneckie, ciasta z 
kremem ро amerykański. Ponez su- 
doński, rabski i tak iw kółko Macieju. 
Trzeba by napisać ze trzy tomy іусіт 
obcych smakołyków, aby można wszy- 
stkie wymienić, bo na polskie po- 

trawy wystarczy jedna stronica. 
Czy to w ubraniu, bieliźnie, w w- 
buwiu, albo w owocach, warzywie, 
tytoniu, papierosach, wszędzie prze- 
wyższają zagraniczne nazwy, pocho- 
dzenie lub tytuł. Państwo jest wła- 
ścicielem tytoniu i monopolu, zagra- 
niezne Hście są przerabiane w žakła- 
qach państwowych, jednak trudno io- 
stać polskiego tytoniu. Mamy tytoń 
Hercogowina, macedoński, franciski, 

angielski па. да p:olskicgo nicia. 
(Dok. nast.). 
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Mimochodem. 
Druty kolczaste. 


Swoistą i miczwywłą czdobą Lwowa 
Są Gruty kolczaste. Rozpina je szczo- 
drze i hojnie zarząd ogrodów zniej- 
skich wszędzie, gdzie tylko bodaj 
ziem; Irawą sę gos.cje. Oplata się nie- 
ті kępy dzikich krzasów, skromnie w 
szosób nieskowany — kępy kwiatów 
niekiećy oplata sę tpięciokrolnytu pier- 
ścieniem okazae, oziovn.e. rozrzutn'e 
humanitarni:;  kalturalnie, pieszczotli- 
wie. 

Niektóre trawniki ceszą się soecal- 
па оз Ка zwolenujxów drulu Ко cza- 
slejo. Nie мет — jaki bies rządz: „Ww 
үсе, — skwer jednak nieplewioną 
trawą zar.sty, obok Sądu (rzy pl. Ha- 
lickin może się poszczyć aż po- 
awójnynj festonemi drutu Kkotczas'ejo 
tigłarnie zawieszonego na niach a- 
kacyj. ' 

Szczytem jednak wsz'sikiejo 

wielokrotnie drutem koiczastym 
cjone supy przewodów eiektr cznsch 
па Podwalu, jak również i; słupki 
przysiańków tramwajowi g. 

To już osobliwość i niczwykiość — 
niespotykana nigdzie па iulluralnym 
świecie! Stępiali па wszyslko ludzie, 
ата sokje, zwłaszcza w czasie wizh- 
rów шапа, kaec'ą sie biedne dzieci 
i ništ na to nie zarcajuje. 

Na calum świecie trawnik nie jyst 
otaczany taką czcją — swobodnie (cho- 
dnie chojzą w Hyde- Parku yw Lon- 
dyni: №527. 525 yo trawie — jak równie > 
po oeyrodach Paryża! Tyłko u; nas 
tworzy się zasieki i тейи ‘kolczaste 
po вает mieście. 

A więc Panje Tymczasowyj Włodarzu 
mjesta, wezwjj pan Ф) scoe zarzą ‘с> 
ogmodów i każ mu coprędzej (pościągać 
kjjometrowe 2аѕіехі i тейи, z jdrutów 
kolczasiuch ! 

Przecjeż їо wieki wsyk: i Hqdla — а 
mały pożytek ! 
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iłustrująca (kreskami w 
kratkę) państwa małej 
ententy, do której rzeko- 
mo według ostatnich za- 
granicznych pogłosek ma 


przystąpić Polska. W o: 
statnim numerze „Dzien, 
Lud.“ podaliśmy infor- 


macje na ten temat- 


„Myjcie sie mniej”... 


Jak podróżuje robotnik w Rosji, 


Warunki. komunikacyjne dasego 
kraju odzwjerciediają w pewnej mie- 
rze i kuiturę kraju. Ciekawe są uwa- 
gi wspóprecownika pisna komunisty- 
cznego „„Mrasnaja Niwa" dotyczące ro- 
SJ;,SZICI1 kolej. 

J:chał on z Mcskwy do Charkowa w 
mjędzynerodjowym wajoni, konduitor 
s"hludnje ubrany, uprzejmy, powie!rze 
w wagonie czyste. Od Charkowa 'do 
Kijowa wspomniany dzienirkarz homi- 
uisiyczny szędzjił w rosyjski wago- 


naci, konduktor byt tu już ..nieszcze- 
góinic“ mszosJbiony dla vodróżayca. 


zwis юға robccarzj i żo'ri рә}, WSZY 
sikje gorsze, boczne lawki zaęte byiy 
przez żołnierzj i voboiników. Kto wie, 
że w Rosji miejsza są numerowane, 


jęz zycza 2 


„Vendetta“ na Bałkanach. 


W Atenach rozegrała się w tych 
dniach krwawa tragedja, wymnownie 
charakteryzująca stosunki, które panu- 
ją dotychczas we wieikiej czeķ&i Bal- 
karów, Trayedja miala nasiępujący 
przebieg. 

Na ludnej ulicy, zastrzeljł policjant 
lisoncsza, który szedł w towarzystwie 
krewnego na pocztę, ady objąć służ- 
ре, Listonosz jest ofiarą zemsty, prze- 


chodzącj z pokolenia na pokolenie. 
Ojcic  posierunsowego został nieda- 


wno zabiły przez pewnego krewnego 
listonosza, Obaj pochodzą z prowincji 
Maina na Peloponezie, gdzie zemsia 
krwi jest do dziś «mia wykonywana. 
Obydwje strony nieprzyjacieskie wy- 
rządza:y sobje wzajem wielke szkody 
matapa ne, ара азу do,rzewa qce Z50- 
że, mordowały раѕасе się bydło itd. 


Tragedja aieńska odvy'a się wśród 
ws.rząsających okoliczności. Kiedy q po- 
sterudkowy zobeczyl lis`onosza, ус. 
ła! na niego, aby się zatrzyma. Listo- 
nosz niczego nie przeczuwa: i wsiacna!. 
Wtedy posterunkowy oświauczył mu, 
że jego ojcjelć na Peioponezje zosia! za- 
bity przez krewnych 1:5:01057а, WYCIĄ- 
gnął rewolwer i ze slowami: „dzi- 
sjaj zastrzelę ja ciebie” — (офа! Чо nie- 
s-częśiiwego крка sirza'ów. 

Morderca, wtóry „zeńisię мі“ Uwa- 
żał za święty obowiązek ulał sę do- 
browolnje па posterune« policji i pam 
powiedzjat, iż wprawdzie polępi a swój 
czyn, jako członek siraży bezpieczeń- 
siwa, ae јако Mainain nie mójiby żyć 
dalej, gdyby się nie był zemścii za 
smierć swojego ojca. 


. 


ten  zrozunie politike aut irobotniczą 
kerządu ko!ei тоѕ 55 ‹ісп. Konduktor na 


Ѕіккгомале do ni:igo zażalenie, że wo- 


dą +5. brudna, odpowiada: „Myjcie się 
mni-j, wës nizdy nie można Ea.owolić". 
Powietrze w wagonach, Które nie 
dawno przeszły desyniekcję, ciężkie 


przesiąknięte karbo:em. 


Od Kjowa do Odesj, podróżuje się 
pociągami csobowo- towarowymi, po” 
dróż ta sanowij gehennę w swoim ro- 
dzaju. Kiedy pociąj zajechał na sta- 
се już _ przeciążony i przeładowanij, 
tłumy czeka,ącjch rzuciły się, аду zdo- 
być dla siebie jakie takie miejsce, 
Krzykiem i biciem reguiowali puch 
ajencj G. Р. U. Ta masa shoczonych 
iuizi bita i szykanowana składa!a się 
z tobotników, żołnierzy i s.udentów, 
алі jednego jurotis.u, ani jednego ckrzy- 
ku oburzenia nie można byo zauwa- 
żuć. Poc.ąj cb.ęjano jes?cze parę гах) 
wrs cie część dostą'a się do wnęlrzą. 
Powietrze wkrótce stao się nienożli- 
wem, wajony przypominay raczej pa- 
гакі z czesjw epjdemji. Врец i krzj- 
kiem budzjt konduktor podróżnyca. 
Tek wyglądają stosunki kolejowe w 
Bo!szewji, wedle jlusirecji _ wiarygo- 
бирел informacj Котт sijcznych. 


EA чч ww 


(a o A ZNANE 


M!ĘDZYNAR. ZJAZD LOTNICZY 

| W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 10. 9. (AW). Dnia 4. 
października b. r. rozpocznie sę w 
Warszawie międzynarodowy zjazd lot- 
пл} z udzjeęłem przedstawicieli 45 
paristw. Ziazd obradować będzie 
10 dni. Przewodnictwo yprzyżadnie w 
udziale cielegacjj polskiej, jako delegacji 
pańslwa, w którem zjazd się odbywa, 
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Samobójstwo kobiety 


z powoda kłopotów materjalnych. 


() W reairo'ci „rzy ul. Gbetyrscie; 
і. 6, zaimowaa -pokojowe mieszka 
nie wrawczyni, licząca 60 lat, Мага 
Foriwia. W csatnica czasach trzeży- 
wa'a ona kłopoty materane. Zmar- 
уйа te, oraz słonność do aixolhoiu, 
S.owodowa'y и njej rozstrój nerwowy. 
Wczoraj popołudniu nieszczęśliwa ko- 
а хире йа — 


zamach samotó;czg 


bieta рорешіа 
Zawezwany lekarz 


przez powicszenje. 


Pogotowja rat, stwierdził śmierć чеѕре- | 


rati. 

Zwlosi przewieziono do zakłaji 
przedpozrzezowego, mieszanie 7а, o- 
pi czętowaa роса. 

Er = i 


merana 2 


- Szaleństwa popełnione | w ; gniewie. 


(s) Nerwy obecnego pokolenia są bar- 
dzo niewytrzymałe. Gdy niegdyś 
wantury i bójki końceyty się rękucey- 
nami, 4215 masakry są па porządku 
dziennym, przy прси nożów i rewol- 
werów. Nawet nicsnaski w rodzinach 
ożczą się cbecnie czesto samobójstwa- 
mj lub zemstą dokonaną м Desijaiski 
sposób. Oto zdarzenia z dnia wczoraj- 
szego: 


d- 


Wkzoraj zjawił się w policji Markus 
Fried, krawiec, zam. przy ul. Szpitai- 
йе] IF 19 i sji że żona jego Sala 


“с=т 


Specjalna кеиде djabelska. 


W ko.nunixacje tea ranym donoszą- 


cym о w,siępacih znakomitej artystki 
бойу Czapli skiej, zaszia przykra o- 
myłka drukarska, którą oczywiśgje ka- 
żdy czytelnik bezpośrednio sprostował. 

Zamiast: Zof,a Czaplińska kreować 
będzie, jedną z pośród mieiqznych 
і 1. d. mą być: jedną z pośród ; nie- 
ziiczonych swych Krezgji. 

Djeblik сагак, który jak wiado- 
mo  — odznacza się wśród inngih 
swich traci, specjaną ziośliwośl:ą, wy- 
bjera zawsze do zniekszta!cenia, lub 
przekręcenja słowo, na którvem пај- 
więcej zależy, które nje tyko ps_j2 ae 
wy:rosi przemienja szns zdania. Wiedzą 
o tem dourze tak rejaxtorowie, jak i 
składacze dzienników.... 


Błaze ński rekord 


na Wystawie Poznańskiej. 


Pisma donoszą : 

Rozpoczęty w dniu 31. sierpnia o g. 
3 min. 50 w nocy w pałacu dancingo- 
wym па Р. W. К. konkurs na wijtrzy- 
małość w tańcu, w którym wzięło u- 
dział 7 par, dobjegł dmia 3. września 
o godz. 19 min. 5. Zwyciężył Ludwik 
Wacławiak, który tańczył przez 65 i 
pół godziny, zdobjwając tem samem 
rekord polski w tańcu па wytrzysia- 
łość. Partnerką zwycięzcj była Czes'a- 
wa Andrzejewska, która tańczyła bez 
przerwy 48 godzin, росгет po 2 i 
pół godzinnym odpoczynku doprowa- 
dzilą swojego рагіпега do chwili zwy- 
cięstwa. ` 


w czasje kłótni оріа:а ши twarz kwa- 
Sem solnm. i 

Mara Мік, zam. przy ші, Pijarów 
1, 55, Gonics'a policji, że wczoraj wic- 
czór wrócił do aomu ојсі.Ё jej piany, 
wywołał awanturę 
хаа! jej trzy ran; па гесе. 

Nie ma nadzieji, by w t ch rodzinach 
szybko zapāanowaiy normalne stosunki. 
Po tycn bowiem skargach nastąpią roz- 
prawy sądowe, kary, nowe kłótnie i 
zemisia, | tax bez końca zamęczają się 
luazie o «iioryci, przeczuioinęch net- 
масі. 


kronika z woj. Tarnopolskiego. 


ŚMIEŁĆ ŻOŁNIERZA W KĄPIEL 


Podczas kąpieli w Sirygie шола Klemens 

Benedykl Saner, szeregowiec 02 p. p. eza- 
2 о 

sowo Slacjonowany w Płonyezy pow. Brze- 


żany. 
PGZAKY, W magazynie zboża (własność 


Spółka Zieniio;tody w Nagórzance pow. 
Buczacz wybuwhł pozar, Klóry zniszewsł 
około 23 q- топол rolnych. Ка Ziv- 


w FA “ЖТТ szkodę na sumę około 


15.000 zŁ ХҮ suierenach (050 budynku 
znajdowała sis T[abryvkn świec, własność 
Kalmana Friedmina z Buczacza, Który (b- 
niósł szkodę na sumę około 1020 zł. Juk 
wykazały aochowzentie požar powsal z 
iskry parowozu jociąj! towarowego. kló- 
ry krytycznego dnia jarzelacza jąc Wozy 
|urzejezazająć Кпк гоно obok (сы mi- 


gazni. odialonego ow toru kolejowe 
zaledwie o 6 mir. 

У stencie grochu na 
3 бип. od Kopvczynice wybuchł pożar, 
który zniszezył 4 sterty гои, przedsta- 
wiające wartość 30.000 zł. Przyczyna to- 
żaru jest qwzypriszezalnie poupalenie ' 

1095 OSÓB ZAT ТЕКСИ NIESWIE- 
ŻEM MIĘSEM. W Bożvwowie pow. Pod- 
hajce zachorowało około 10.) osób. Chorzy 
skarżą siç na siny ból żołądka. łowy. 
nóg i iak. Dochodzenia wykazały. iż w 
czasie prażnika w Siółku ad Bożyków nie- 
jaki Hajbida Antoni i Fed Dmyirow sprze- 


Туе miejscowej ludności nieświeżźe mięso 


pole w odległości 


i nożem szcwskim 


| 
| 
| 
| 
| 


J udność 


jałówki. 
zalrueie 


z zabiiej z konieczności 
dostała 


spożyciu tego mięsa 
żołądka. 

NAPAD RABUNKGWY. 
blicznej w oddaleniu 309 m. 
lejowej Grzymałów dokonano napadu гае 
bunkowego na osobie Zabłockiego Талка, 
rolnika z Pułap ad Skałat i zrabowano 
mu parę bulów wartości 30 zł. Sprawców 


Na drodze pl- 
od siacji ko- 


napadu Ilojsaka Michała i Sebelskiego 
fika z Krzywego fow. Skałat przylrzymano. 
== pmr Gi 1 _ 


karabin zamiast „chłopskiego 
paragrafu” 


(u) W Bełzie na pastwisku dnia 30. 
тага b. r. powsła'a bójka pomiędzy 17- 
kinim Józetem Tymczyszynem, a łóze- 
fem Nowickim. Pierwszy z nica Strzelił 
wówczas z ucięlego karabinu dc prze- 
giwnika i zranił go ciężko w різ. 

Sprawca postrzelenia,  Tytcz.szyn, 
został aresztowany, wczoraj zaś stanął 
przed wyrokującym trybanałem јако o- 
skarżony o usjłowane morde'stwo. Bo 
przeprowadzonej Fozyrawie uznano go 
tyko winnyni zbrodni ciężkiego uszko- 


dzenia ciala i skazano na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia. 
Rozęrawie przewodniczył tyz- 


kows<i, cskarżał prok. Wondtausz, bro- 
nii dr, Szuchewycz. 


ЭЕ с=с иса те PID ы DI 0 NA 


150 „napiarzy” w areszcie. 


(u) Ni- znane u nas przed wojną sło- 
wo, jazda na „gape“, slato się cbzcnie 
wielce popularne, szczególnie w cse- 
diech przedmie skich. Мец озлеп 
mijcszkeńców podmiejskich wsi jeźuzi 
koleją do Lwowa na gapę, to jest le” 
iiletów. Јек bardzo jest to толоо- 
wszechnionc Świadczą o еп oziawy 
polic i. 

W мосу na ub. poniedzidick па 
dworcu Persenkówka przyczy naii ;:0- 
sicrunkowi w jednym z osobowijch mo- 
ejiqjów aż 70 «sób bez bi etów. 

Węczorai w nicy Т7 jirzymano znów 
60 csók. Сау komplet „jaztarzj' od- 
siewiono do więzienia, Lodi zarzutem 
oszistwa na szkodę ssaruu państwa. 
тз жоу: син сыны  .5:°з=чгъ. лк. шыбага МИЛАН 6 KRATA" „ирим 


КТО WYGRAŁ? 
WAORSZAWA, 10. września. РАБЛ. — 
Dziś w trzecim aniu ciągnienia V. klasy 


Polskiej Państwowej Lotęrji Klasowej, wać 
niejsze wygrane pudły na następ. numery: 

20.000 zł. na nr. 1913.940. —- 15.009 zt. 
na nr. 130.057. Po 10000 zł. na nr 
102.368 1 127.290, == Po 5.000 zł = 54.811 
95.541, 125.634. 


орними сзаз-гљаса „MAK CZAGYY. ызама JAP + DRY ROYA. BPE A 0% CZP WOT EAT TACA гранты рыч AE WPW 


Wężobójczyni uwolniona przez sędziów ШШ 


(u) Аппа Tutok, morder:zjni swego 
męża, Jana, znalazła wsjóvczucie п 
przysięgłych Podczes postęz owania 
dowod owego świadkowie zeznai, że 
гатогбомату prutalnie traktował swą 
żonę. To wgłynę'o па werdykt, gdyż 
jrzisęji jednogłośnie potwierdzili py- 
tanie w kierunku zbrodni morderstwa, 


| 
| 
| 
| 


zarazem potwierdziii je'nak T=na gło” 
sam; Со. а Коме а , 12 ożwiniona 
działaa pod nieodporuym przymusem. 
Na tej podstawie trybunał uwolnił o- 
Sker.oną od winy i kary. | 
Rozprawje ;rzewodniczył г. Zigjóraj- 
Ski, oskarżał той. роесһе, bronił d“. 
Gelb. i Ж | 


Kronika. 


Lwów, dnia :1 września 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Środa, о godz. 730 „Łatwiej przejść 
wielbłądowi* gość. wyst A. Węgierki. ! 

Czwarlek o 730 „Pygmaljon*. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Środa, o godz. 730 „Pan Lamberthier'. 

Czwartek о 730 „Pan ILambethier". 

JGROCZYSTY WIECZOR W TEATRZE 
WIELKIM W qiątek, 13, bm. scena 
lwowska fqrzyobleka Świąteczne szaty ob- 
chodząc uroczyście »O-lacie (pracy sce- 
nicznej znakomitej artystki dramatycznej p. 
Zolji Czaplińskiej. Dla tea'ru lwowskiego 
będzie to istotnie doniosła uroczytsość, fp. 
Czapłińska bowiem blizko ćwierć wicky 
służyła wiernie naszej scenie cicsząc się 
szezerem uznaniem i ү orąca miłością Fwow 
skiej smbliczności. Jubilatka w tem przed- 
slawieniu wwsią w popisowej swojej ro'i 
w komedji Flersa „Ładna historja”, któ- 
ra otrzymała Wpierwszorzędna орѕа ról 
i mistrzoską wprost weżyserję Aleksandira 
Wegierki biorącego również udział w prze 
stawicniu w jednej z głównych ról 

PEATR МТТ daje dziś po raz dru- 
gr komedię Fr. Langera „Łatwiej przejść 
wielbłądowi* w pierwszorzędnej obsatzie 
ж wyslęjującymi gościnnie Aleksandrem 
№ сиехи na czele. 

NAJBTTZSZE PREMIERY W DZIA- 

LE MUZYCZNYM. Teatr Wielki przygo- 
lowuje jiko najbtiższi qwemjerę operowa 
lzieło muzyc”ne St Moniuszki: „Hrabinę”. 
Nad Wrzygolęwaniem operv pracują вех 
ser Ułachanow i kapelmistrz dvr. Józel 
Lehrer. W dziale operetkowym pierwszą 


premjerą w hieżącym sezonie będzie ła- 
snowłosy eygan“, operetka Knopfa. Ja- 


snawłosczo Cygana” przygoowuie Taltrzań- 
ski i nowoangażowany kapalmistrz Mie- 
czysław Kochanowski. 

W TEATRZE MAŁYM wrana będzie w 
dalszym «ciagu komedia Vernevill'a , Pan 


Iamberlhicr" z pp. Barwińską i Żylece 
kim. 
KASA TEATRALNA NA TARGACH 


WSCHODNICU 
miejscowej miubl'eznoś i. 
Targi Węrhoenie nabywanie bile'ów па 
przedstawienia w Tealrze Wieckin i Ma- 
Туш, dyrekcja teatrów Miejskich założyła 
na terenie Гароблу "nse biletową. КО, 
bedzie tam funkejonować przez esłv czas 
trwania Targów Wschodnich 

4 — 

REWIZJE Т ARESZTOWANIA Ukrain 
skie dzienniki podają, że w związku Z zł- 
machami bombinrzy na Tangi Wschodnie 
policja przeprowadziła szereg rewizji w 
różnych ukraińskich towarzystwach we 
Lwowie i na prowincji. Równocześnie 
przyfrzymano szereg podejrzanych osób. 

NAPAD KAMIENICZNIKA NA LO: 
КАТОО КА. Filip Flomel, zam. przy ul. Na 
На и I 20, zamieniał swą piwnicę z 
sąsiadem Mielniczkiem. Wezoraj gdy пон 
swe rzeczy do nowej piwniey napadł na 
niego właściciel tej kamienicy Franciszek 
Górny, kzrycząc, że nie pozwala.bez zc 
zwolenia na taką transskeję. żona Górne- 
go wraz z dozorczynią qwzytrzymałv wów- 
czus Momla za reee, kamien'ezujk zaś tobi 
napadniętego laska, kontuzju go i ra- 
niąc na głowie. 


Pragnąc udogodiić za- 


Zuchwały kamenicznik odpowie przed 
sądem, dokąd policja skierowała donic- 
sienie. 


DOLARY I JAJA ZA POSADE. Jan 
Sichel, zam. w Kamienobrodzie, koło Срба: 
ka Jagiellońskiego, doniósł policji, że nic- 
jaka Marja Kułakowa, zam. przy ul. Хь 
fuskiei |. 6. obiecała wyrobić my. posadę 


przyjeżdźającoj va. 


үгү koleji za zapłalą 100 dolarjw. Do- 
noszący dał Kułakowej w marcu b. r. 50, 
zaś lo. kwielnia znów 50 dolarów, oraz 
pół kopy јај. Kułakowa po o'rzymanii ła- 
pówki zaoewniła go. że do miesiąca otrzy- 
ma posade. 

Dolary i jaja nie wiele jednak рошо у. 
Posady bowiem jak nie było tak niema, 
(io потух, Kułakowa pomimo upomnień 
nie chce zwrócić dokumentów poszko:lo- 
wanemu. biog tej sprawy rozegra się w 
sadzie, dokąd policja skierowała donic- 
sienie. 

ғ TO ROTO AOTM WK 
LI LJ е 
kronika z woj. Lubelskiego. 

РАХ DYREKTOR PRZEJECHAŁ 
DZIECKO. Samochód dyrexcji lasów phú- 
stwowych w Кіса, ni szosie Sokołów- 
Siedlce, najechał na n-lenicgo Bielińskie= 
go Bogusława. Dziaczo w drodze do s ti 
tala zmarło, Autem lvm jochał dyrektor la- 
sów fpańsiwowych w siedleach Маг 
Rogiński. * 

ZABITY KOSĄ. Mieszkaniec wsi Otlrocez 
pow Janowskiego. Andrzej Szuba, z nie- 
wiadomej. przyczyny uderzył kosą w gło- 


wę i prawą pliers Nfezb ły Jana, mieszx 
wsi Olrocz. Niezbała tegoż dnia zmarł 


Szubę aresztowano 

ZABITY W ВОС. Między Antlrzejem 
Tokarskim a teliksem Szyndłem na tle 
porachunków osobistych wynikła bójka, w 
czasie Klórej Szyndel został przez Tokar- 
skiego pobity. Szyndlowi zadano nożem 
гапу w jamę brzuszną. Odesłany zos'ał do 
szpilala w Lublinie, gdzie zmarł. 

WIELKI POŻAR. We wsi Przychód 
pow. Włodawskiego, spłonęło 39 gospo- 
darstw wraz ze wszysłkiemi zbiorami i 
inwentarzem martwym. Przyczynv (pożaru 
nieusialono. W ezasie [pożaru uległa sil- 
nemu jpopiarzeniu jedna kobieta. 

REBGPNICY — ZNOWU” OFIARAMI 
PRACY. W rzeźni miejskiej na Табаг 
w Lublinie, podczas remontu w Һар ma- 
szynowej uleglu popaurzeniu oczu amonia- 
kiem; Pastusiak Fr, Stoiński J. Woźnik 
Miecz. Pogotowie ratunkowe odwiozło ich 
w stanie groźnym do okulisty. Ubunianie 
się amonisku spowodowane zostało Frzeż 
wypiehnięcie pakunku z rur, pod'egaj ктер 
renionfowi. 

SAMOBGJSTWA. We wsi Krzyczew. 
pow. Konstantynów, Łukasz Rybarzuk, ph- 
zbawił się życia Ipodrzynając so5ie car to 
nożem ikuehenhym na strychu swojej oho- 
ry. Rybaczuk dokonał samobójstwa pod 
wpływem zaburzeń wmysłow veh. 

We wsi Wojciechów, pow. Lubetskie- 
со popełnił samobójstwo Chanaj Jan, miesz 
kaniec tejże wsi, strzelając w skroń zor- 
wotweru. Powodem samobójstwa było nis- 
porozumienie rodzinne. р 

Pysiówna Janina, zamieszkała w Ze 
imościu, ustłowała pozbawić się życia, wy 
pijając większą ilość esencji oclowej па 
cmentarzu na Rurach, Pogotowie malunkowe 
ią udžiclenju pierwszej pomocy przewiozło 
Pysiównę w slanje ciężkim Чо szęilała 
Powód usiłowania samobójstwa na razie 
nieustalony. 

W Lublinie, we własnem mieszkaniu ә 
pełnił samobójstwo przez powieszenie się 
na sznurze Rozenfeld Chaim. Sznur był 
umocowany w zawiasach drzwi. Przyczyna 
samobójstwa na razie nieuslalona. ` 

ZABÓJSTWA, W lesie, na drodze w 
odległości 2 klm. od wsi Sosnowicy, zo- 
siał zasirzelony mieszkaniec tejże wsi Ryb- 
czyński Karol. Sprawca zbiegł. a 

W лосу z 5. na б. b. m. zabity został 
na burcie szosy we wsi Garbów, (ром. Put 
ławskiego mieszkaniec łejże wsi Gotell 
Chil, Otrzymał on postrzał w głowę. Tło 
zabójstwa na razie nieustalone. 

=0= 


Z ruchu robofniczego 
w Sfryju. 


Lichwa i złośliwość zarządu 
firmy Perkins. Mac Intosh і Zda- 
ив йе. 

Stryj, dn. 10. 9. 1920. 

W ubicgiym tygodniu zażądali ro- 
botnicy firmy Perkins і Mac Inatosh 
сіс. od Zarządu tej firmy umowy zbi» 
rowej i podwyżki płac: mimo szalo- 
nego dotychczasowego wyzysku ro- 
botników, uprawianego przez tę па 
pół zagraniczną firmę, odmówiono 
słusziemu żądaniu robotników. Nad- 
to, jako akt zemsty, wypowiedziano 
przeważającej części rokotuików pra- 
се, a przy wypłacie wynagrodzema 
wotrącono wypowicdzianym wszystkie 
zaliczki, wyrzucając ich w ten sposób 
bez grosza na bruk. I przy tym akcie 
zemsty nic brakło ze strony firmy 
wyzysku i lichwy: potrącając bowiem 
zaliczki, potrącono równocześnie 3 pr 
miesięczne odsetki od zaliczek (ta- 
kich odsetek nie pobiera najpotwor- 
niejszy licnwiarz), a nadto i sfingo- 
wane wynagrodzenie za firmowe fur- 
manki, któremi robotnikom dowożo- 
no opał па’ zimę. 

Podając powyższe do publicznej 
wiadomości, piętnujemy to haniebne 
i nieludzkie postępowanie. 

Rada robotnicza jadryczna. 
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Do tow, iow. meżaluwców ! 


W firmie Perkins, Mac Intosh i 
Zdanowicz w Stryju wybuchł strejk. 
Towarzysze metolowcy! omijajcie tę 
firmę! Rada јарғус2па. . 
Repertuar kin Iwowskich. 

MARYSINKA: „Fanfary milości“. 

KOPERNIK: „banfary miłości. 

LEW: Ramon Novarro we filmie „Ка- 
pilan gwardji królewskiej”. 

APOLLO: „боерса“. W gł. тор Norma 
Talmadge. ‚ 

PALACE: „Ostatni syn“ 

COLOSSEUM: „Djabelski wąwóz”. 

OAZA: „Dama pod maską”. 

POLONIA: „Wschód słońca. 

UCIECHA: „Ojcze!*... 

LUNA: „Studnia Jakóba*. 

PANA Сас Има (бтлу 

CHIMERA: „Matka czy córka”. 

PASAŻ: „Pułk śmieneż". 

GRAŻYNA „Wakacje małżeńskie". 

FATAMORGANA: „W wirze Paryża". 

STYLOWY: „Książę Sevgjiew z Mózżu- 
ілер“, 

PROMIEŃ: „Szpiedzy. 


Z wydawnictw. 

„MUZYKA“ nr. 6. zawiera następująca 
treść: Z. Jachimecki „Teksty  Sehuberg 
lowskie*: Otto Gombosi „Walenty Bak- 
fark w Polsce: A. Chybiński „Insr. lusii 
„olskiego; P. Hindemith „Zmierzch kry- 
tyki imuzyeznejć; I. Szopski „J. Śliwiń= 
ski; SŁ Niewiadomski „Stulecie konserw. 
warszawskiego”; W. Łabuński „Szkoln'c- 
iwe muzyczne w Ameryce"; B. Szarit „Z 


dziejów gramofonu“. Nekrologja. — Ип} e- 
sje muzyczne. == Korespondencje z kraju 
i zagranicy. — llustracje i dodatek nu- 
„łowy. 


14 


„DZIENNIK LUDOWY'nr. 208 z dnia | 12. . Września 1929. 


Nie dopatrujmy się wszędzie wregów 


W pięknym dodatku tygodniowym 
„Vorwirtstu'”, рой tytutem „Уо ип 
Zeit zuajdujemy entuziastyczny arty- 
kuł o 'wystawie poznańskiej, каче 
ilustrowany гусіпаті z wystawy. Au- 
tor wow ше się ua pisma augielskie, 
które stwierdzają, że również i zna- 
czenie wystawy poznańskiej w niczem 
nie ustępuje olbrzymiej wystawie 
wielkiej Brytanji w Wembley, po- 
czem pisze: 

„DiaNiemca, zwiedzającego wysta- 
wę impreza ta морсс niestety istnic- 
jącej jeszcze wojny celnej niemiecko- 
polskiej jest szczgólnie interesująca. 
Liczne artykuiy przemysłowe, które 
widzimy na wystawie są przecież bez- 
pośrednim owocem tej wojny. Polska 
dusi się formaluie wskutek nadmia- 
ru produktów, rolnych a szczególnie 
świń, których nie może wywozić do 
Niemice, ponieważ nie może przekro- 
czyć murów celnych, stworzonych w 


Diskawa wędrówka piorunu, 


KATOWICE. Pocczes cstatniej noc- 
nej burzy, piorun uderzył w Iprzewo- 
dniki eletryczne w, Kamien'ag Polskiej 
powoduwąc nader ciekawe zawisko. 

Oto *skra piorunowa ukazala się je- 
dnocześnie w trzech domach. 

W jednym z domów, шего lekkiej 

kontuzji małżeństwo, siedzące м 
mieszkaniu na ławce przy stole. ! 
„ W drugim piorun wpadł do miesz- 
kania podarł сегаї© na stole w ka- 
walki, stopjł znajdującą się pod (eratą 
szpikę do włosów i lekko ikontuzjo- 
wał w rękę leżącą na łóżku letniczkę 
z Częstochowy. i 

W trzecim domu — iskra picrunowa 
rzucjła gospodarzem o ziemię, Никас 
go dotkliwie, poczem wpadła pod sza- 
lowanie z desek, wszczynając pożar, 
który dopiero później zauważono. 1 
stłumiono. 

Cickawe to zjawisko, które zresztą 
nie  w.rządzj'o znacznie'sz:kh skkód 
kroin przest echu mieszkańców ow uch 
trzech domów, nawet nie sąsiadiwec c! 
z sożą, а jedynie połączon с przewo- 
dnikamj elcktrrcznemi, wywo!ało po- 
wszechne perrszenie wśród mieszkań- 
KÓW. 


А = > 
Spłonął kościół. 
KRAKÓW. 10. września. (A. W.) 
W Feydr chowie pod Krakowem pa- 
siwą pożaru padł parafjany kościół 
wie'sui. Pomimo natychmiastowej po- 
mocy ckolicznuch straży pożarnych ш 
dało się jedynie pożar zlokalizować. 
Strat w ludziach na szczęście nie Ly- 
ło, po pożar powslał go wyjściw Iu- 
dzi. z kościoła. Pożar powstał praw- 
dopodobnie z zazrószenia iskry od o- 
gnia pozcstałego w kadzielnicy. 


interesie 


agrarjuszy niemieckich na 
wschodzie. Polska odwzajemnia się 
za to, przez zamknięcie dowozu ar- 


tykułów przemysłowych z Niemiec. 

Autor stwierdza, że olbrzymie nale 
na wystawie poznańskiej są wymow- 
uym dowodem, iż Polska w dziedzinie 
przemysłu jest już prawie samowy- 
starczaina. Świadczą o tem cksponaty 
od najprymitywniejszych narzędzi rol- 
пісгусп do najbardziej skomplikowa- 
nych maszyn elektrycznych. W zakoń- 
czeniu artykułu autor wyraża życze- 
nie, ażeby oba narody nareszcie się 
porozumiały i aby teczące się układy 
zostały szczęśliwie zakończone. 

Takie jest stanowisko sccjalistów 
niemieckich. -- Nacjonalizm niemicc- 
ki patrzy natomiast па nas z zaw iścią. 
Głos jego i siły są jednak słabsze, 
niż to się naszym nacjonalistom wy- 
daje. 


NADESŁARE 


(Za tę rubrykę Redakcja nie edpowiada). 
męskie, damski 


Ki i R według najnow 


| szych fasonów 
oraz wszelkie roboty w zakres kuśnier- 


siwa wchodzące wykonuje starannie i 
solidnie 


PRACOWNIA KUŚNIERSKA 


STANISŁAWA ILNIGKIEGO 


Lwów, Batorego 22 
tanio, bo w podwórzu. 


Marja Reiles-Krauzowa 


udziela lekcji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych z zakresu muzyki, przy- 
gotowuje do egzaminów panstwowych. 

Wpisy przyjmuje od 11—1 i od 
4—6. Ul. Łozińskiego 1. 6. mieszkanie 4 


kto zalicza się do kategorii 
pracowników umysłowych. 


Ма тосу Mow.go tozoorządzenia 
№іпіѕа Pr i Op. Społ z dna 26. 7 
b. r. do kategorij pracowników umy- 
sowych, uprawniony ca co korzystania 


„z dobrodziestwa usiawy z dnia 16. 


maja 1922 ir., to jest do corccznetgjo 
płatnego urlopu, zaliczono między in- 


пеші: pesnąc сп czunnośki adm ns'ra- 
cyjne i nadzorcze, jako to: zarzątców 
г kierowrików, inżęnierów. techników, 
sztygerów, kontrolerów, ma'strów kic- 
rugeich techniczną 'precqą w zakładach 
precy, różne K kategor; е dozonrów м 
przemyśle gr ACZ їп, us awiając. ch 
sztuki wyzwo'cne (malerze, rzeźbiarze, 


Epiewzcu, muz cji t. р.) artysty- 
czny personal teatralny, crkicstr, wy- 
twórni filmowych, stacji nadawczyjch 


radiowych, craz dora ców literackich і 
muztczn: ci, Czjennikerzu, persore' le- 
karski,  dentysyczny,  we'enynaryj- 


iny, craz pomocni czu, wykwa'jficowany 


w toh ga'ęzjech, pełniących czynno чої 
hirvrowe, kencelery:ne. rachunkowe, ry- 
sunrkowe I kakutecyne, 'e'efon'stów, i 
telegrefstów, fermeceutów, осі у, 
kssierów, Ф smonentów, sprzęławców, 
poćróżując:ch, ekwizyjtorów i t. d. 

==" ааттаа салоти: 


Plantacje tytoniowe w ровка. 


Zgłoszonego ohszeru, na którym u- 
prawia się tytoń, mamj obecnie w Pol- 
sce 6.475 hektarów, z czego 67 ттс. 
przypaca na tytonie papierosowe, 
gjarowe i t. p. reszia Па tytonie та, 
chorkowe. 


Tegotcczne zbiory z plantacjj tyto- 
niowych, zwłeszcza wobec pięknej je- 
sieni, zapowadaą sę nadzwyczaj cb- 
ficie. Przypuszczalnie zbiór tytoni pa- 
mierosowych, с 'garowych i пси wy- 
niesie około 7 i pół mil. kg., wobec 
5.662.600 Ко. w r. W., tytoni ześ ma- 
chorkowtch 2,500.000 kg., lub nawet 
więcej, wobec 880.000 kg. w r. ub. 


—о— 


суе 


онь 


Głodomór na Wystawie Poznańskiej. 


Niczwyk'ą atrakcją „Wesołego mia- | 
steczka' jest głodomór, który od 26 
dni zamknięty jest w oszklonej szalie, 
i przez ten czes pozcesta'e bez pożywie- 
mia, Krjcse, łodzian п z pcekocizenia na- 
był tej sztuki w Tybecie, gdzie k'edyś 
przebywał. Jedynym pokarmem p. K. 
jest woda sodowa, której dotąd *wy- 
pił 35 litrów. Ponadto раі papieroy 
і to do 20 sztuk czjennie. 

Na zapytanie, jak się czije, ;odpo- 
wiedział głodomór, że doskonałe. I to 
doskonale w takin stopniu, że po 40 
dniach, które byty! celem jego głodów» 
ki, będzie głodował Час}, aby pobić 
rekord światowy pewnego Włocha, 


wyncszący 44 dni. P. Kricse ma zamiar 
wytrzymać 50 dni. Stracił dotąd 9 kg. 
Temperature та dobrą — 364 С. 
Na;gorzcj czuł się 6-go dnia tgłodówki, 
kiedy głód чама! mu się porządnie we 
znaki. 

Głodomorcem opickuje się lekarz, któ- 
гу codzjennie уо olwtetlza i bada stan 
zdrowia. 

К. po ukończeniu głodówki, która 
jest csłatnia w jego życiu, os'edli się 
na s'ałe w Poznaniu, Ponadto w naj- 
bliższym czesie podda się eksperymen- 
towi, zakopania żywcem w ziemę na 
przecjąg 48 godzin. 
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Dolina Śmierci. 


We wschodniej Kalifornii, пай gra- 
nicą stanu Nevada rozcjąga się tak 
zwana Dolina Śmierci, która należy 


do najpopularniejszich okolic świata, 

Dolina ta leży, 70 m. poniżej pozio- 
mu morza, a zajmuje przestrzeń :1700 
mil kwadratowych. Powierzchnia zie- 
mi jest tu pofałdowana w dziwne 
wzgórza i góry, któnyich poszanpane 
stoki lśnią kryształami soli. 

Przejście przez dolinę j.st prawie п'е. 
możliwością. Ostre skały i kryształy 
solne, okropnie skwarne, duszne ро- 
wietrze nie zachęca zresztą nikogo do 
zwiedzania tego торпедо zakąlka 
poem Kajifocji. 

Pod względem geologicznym ckoli- 
ca ta jest resztą nadzwtczaj ciekawa. 
Powierzchowne badania wykazały o- 
becność wielu minerałów, wśród któ- 
tych nie brak nawet złota. zi a 


Nowe robotnicze rekordy lekko- 
atietyczne „Arbeiter Turn und 
Sportbund“. 


Na ostutnicm posiedzeniu komisji Teci- 
nieznej „Arbeiter Turn md Sportbund” 
zalwierdzone zostały nasięptujace nowe lek- 
Kkoatletyczne rekordy robotnicze, które są 
Po iżnie również wekordami świałowe- 
mi. Rekordy te przeasiawiają się naslę- 
ри jęyCO "з 


ІКопътгелеје męskie. 

100 mir.: Носћ (Wiedeń), — 10,7 s. 400 
mtr.” rammer (Вази) — 52 $., ANIĘ 
Naumin (Lipsk; = 1252 mir. Oszczeń. 
Drache (Ненси чал ав mir. Dysk 
Bräutigam (Arnstad) — 38,30 mir. Szia- 
fela olimpijska: А. 5. С. Berlin — 3424 


s. Sztaleia 3XT000 mir Freie Spie 
schaf (Szczecin — 60067 Sztafeta 
10x109 mtr ATV Wiedeń — 1523 5 
Pięciobój: Gejger (Feuerbach) — 489 pisl 
Dziesięciobój: Nauman (Lipsk; — 980,5 
pkt. 

Кошен је kobiece. 

1000 mir. Dietrich (Szczecini — 3:14,7 
s. Dysk Ке (Norymberga: — 26,2% 
пит. Ruła ҖИ ы (Mundenheit) — 10,11 
mir. 


ży 
Świetne zwycięstwo LEGJI 
KRAKOW, 
Lecja — Wawel 3:0. Bardzo 
fair gra obu drużyn. Legi 


Co mówią Arabowie 


LONDYN. 10. września. (A. W.) W 
wywjadzj? udzie orym kcr.e_or.dentowi 
Daily Majl przywódca Arabów pale- 
styńskich emir Hussein oświadc дї, 12 
spokój w Pakslunie nie da się urzeczy- 
wislrić, póki Żydzi nie zaprzestaną di- 
żyć do zawiajnięcia $с апа Płaczu, bę- 
аса miejscem świętem dla Mahometa. 
Arabowie dążą do federacji a "abskicj 
któraby оБ;е'а Aratję, Irak, е 1 Ра 
lestynę. 


R ak = 
ambitna i 


—0— 


SPOR” 


= 


dnak śmiałków, którzy chcieliby po- 
kusić się o Nie. 

Upiorna dolina przecina pasno wy- 
sokich wzgórz, wśród którtch wy- 
strzelają gdzjenjegdzie większe szczyty 
skalne o dziwacznie ukształtowanych 
profilach. Skały te są dziko Yposzar- 


рапе i sfaidowane, naieżone ostre ni 
krawędzjami,  szutkicem czego tworzą 


zaporę wprost nie do przebycia. 
Gdie niema wzgórz, rozciągają się 
doliny, pełne rozpadlin i dziw 0 
krzegoch kamienistych i cs'n ch, Аге 
utrudnia ą niezmiernie przejście. Grozy, 
dopełnia:ą najzupeinieszy prak rośln- 
ności. Nigdzie nie widać drzew, 
gdzie nie zieleni się nawet trwa. Al- 
bowiem ziemia przesycona jest wszę- 
dzie solą, której wielkie krusztanj, 
Iśnią dziwnym, nies: mowitym bleskicmi. 


Ше 


ро ННН 


skutecznie i celowo. Bramki 


i эс Szule. 


grała b. 


strzelili Mytar 2 
І 


Wilno zwycięża Warszawę. 


WARSZAWĄ 


Międzymiastowe zawody lexkoalletve my 
między Warszawa a Wilnem zakończyły 
się zwycięstwem ате w stosunku 81779, 

Makabi — Marymont £:0. Wskutek ГАЗАХ 
cięstwa Makabi odbędzie się trzecia roz- 
grywka o tytuł mistrza okręgowego War- 


szawy. 

Gwiazda — Samson 2:1. Zawody to- 
warzyskie. І 

| —0— 

TABELA MISTRZOSTW LIGOWYCH. 
Nazwa Ilość Stos, 
klubu gier Punkt, bram. 

z) Warta 17 24 46 : #5 
2) Wisła 18 23 49 ; 35 
3) Р. K. S. 18 21 33:56 
4) Legja 17 19 ТОЛЕ" О 
5) Garbarnia 16 19 38 : 31 
6) Cracovia 16 18 34: 21 
7) Czarni 17 16 50 : 43 
8) Polonja UM 16 34 : 38 
9) Warszawianka 17 13 28 : 38 

10) Ruch 16 13 22 : 31 
ШШ Ор 17 12 Ęż 8 65 
12) Turyści 15 12 201.780 
13) Pogoń 16 10 28 : 35 


z dnia 12. 


września 1929. 


Kącik humoru. 
TAK JAK U NAS. 


Reporter uziennikarski, zwiedzający 
miejsce powodzi: 

— A czy zarządziło co dotyci:czas 
miasto po katastrofie powodzi? 

— Owszem... wstrzymało polewa- 
nie ulic. 


ZŁA STRONA. 


Słuchaj, 
niewiasta? 
— Weale mt się nie podoba. 
— jakto? Czy піс ładna? / 
— Phi, ona, widzisz, ma jedną zią 
strong. 
—- Јака? 
Męża boksera. 


CO ROBIĆ? 
— Ależ sibie w tym pańskim ko- 
telu р leskwy i nie pogryzły. 
— Со robić: 2 к, не тү ип nie pona- 
kladam kagańców. 


jak ci się podoba ta 


POPRAWINY. 

— Człowieku, jak ty wyglądasz. 
Zuów oko „podbite, twarz Spuchnię- 
ta. Co się stało ? 
No, przecie wiesz, że miałem 
mcporozumienie z tym awanturnikicm 
Waljpyskiem. 

IE 


— Ależ to było mitsiąz temu, 
szczeć się nie wyleczył ? 

— Owszem, а Tylko wczoraj 
Kiliśmy na zgod 


NIE. JEGO. , 
— Ale te wytrychy, panie przodłow- 
niku, wcale nie moje. 
— A przy kim je хпаісдіопо 2 
— No, niby przy mnie, kluę się 
Bogiem, nie moje. Pożyczone. 


MIĘDZY AUTOMOBILISTAMI, 


— Так, tak... nasze stosunki komu- 
kacyjne są jeszcze daleko w, tyle roza 
zagranicą. Przedewszystkiem na 
егу НЕН drogach powinien со sto 


kilometrów stać pierwszorzędny hz- 
tel. 

= Kao słusznie... a co 50 ki- 
lometrów picrwszorzędny szpila!. 


— Jak pan śmie, panie 
sierżancie, takich wyrażeń 
używać wobec mego męża! 

To tylko mnie wolno! 
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poleca Fisięgarmia Ludewa Lwów, Szajnochy 2 


mam cze 
SIEDZI ылги сезинин с 
ы nr 


татлы ш W PZW ODC 


т< ашны ааваас. 
точ Taa ta 
— e | PORODOWA EDT TT ч 


Же ж єй ў <. 
| Czwartek, 12 września, 


WARSZAWA. 

18.00. Koncert kanzeralny : kazimierz Futler 
(wiolonez.), j rol. Jan Dworakowski 
(skrz.), Frol. Seweryn Snieckowski (obój) 
i prof. Ludwik Ursiein (foit). 

20.30. Muzyka lekka. 

2245. Muzyka salonowa z „Oazy“. 

KRAKOW 

16.30. Audycja dla dzieci i młodzieży. 

17.00. Muzyka płyt gramof. | 

20.30. Koncert wieczorny: |р Miłosława 
Bursówna (śpiew). Alfred Schenker 
(skrz.), Wilbelm Manlel (akomp.). 

POZNAN. 

20.30. Koncert wicezorny w 
Chóru. „ITarmonja”. 

21.5. Koncerl muzyki francuskiej. 

KAFTOWICE. 
17.00 Muzyka płyt gramol. 
20.00. Odezyt p. t. „һас na morzu”. 
WILNO. 
20.05. Pogadanka radjotechniezna. 
19.00. Audycja dla dzieci. 
BERLIN. 

19.30. Płyty gramofonowe. „Pieśni ludowe 

z całego świała 


wykonaniu 


21.00. Wesoły program. — Następnie do 
030. Muzyka taneczna 
PRAGA. 
16.30. Muzyka lekka. i ` 
20.00. Koncert pod dyr. Jeremiasa. 
WIEDEN. 
19.30. Transmisja z Opery Wiedeńskiej: 
„Rycerskość wieśniacza” — opera Mi- 


scazniego, oraz „Pajace” opera w 2 
aklach z prologiem Leoncavalla. 
BUDAPESZT. 

17.20. Koncert orkiesiey Opery 
skiej} Muzyka  |poplularna. 
19.00. Kapela cygańska Imre Magrvari. 
Po 22.20. Płyty gramofonowe. 


Królew= 


|x| OGŁOSZENIA | x | 

Już wyszła drugie Sudanie 
Т- Gołębiowski 

Wiadomości zPrzyrody 


Ша ki. ЇН szkół powsz. 


cena 1:50 


i jest do nabycia w Księgarni 
Ludosej, Szajnochy 1. 2. 


s -89,% na wytępienie płuskiew, kara- 
Srodki konów, тш i innych pasu- 
rzytów poleca у 


Dregerja Józefa Kojeżańskiego 
Lwów, Batorego 34'a 


KORESPONDENTKA z dwulelniy prak- 
ką w biurze ogłoszeń, pisząca biegle na 
maszynie, piloa, szuka posady za skrom- 
nem wynagrodzeniem, najchętuiej na kilka 
godzin dziennie. Łaskawe listy pod Pilna“ 
do administracji 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiony dokument 
wojskowy wystawiony w r.. 1026 przez 
Slarostwo powiat. w Sanoku na nazwisko 
Fiaduch Władysław. 


MŁODA panna, poszukuje praktyki biu- 
гоме] (nawel mało рапер). Ma ukończo- 
nych 6 kl gimn. i kursy handlowe Wia- 
domość: Administr. „Dziennika Pudowe- 
go“ pod „Pracowilas. 


BORYS PROKOP vr. 1903 r. wnieważnia 
skradzioną książeczkę wojzskową wydaną 
przez P. К. W. Lwów. 


POSZUKUJE się posługaczki. Wiad. Ad- 
ministr. „Dziennika Lud.“ 


POTRZEBNA od zaraz. służąca do wszy 
stkiego z golowaniem, uczciwa i pracowita 
na wieś. Zgłoszenia Dylska — p. Bursztyn. 


STEFAN RYBAK ur. 1883, w Libohorze 
unicwaźnia zgubioną książeczkę wojsko- 
wą wyslawioną przez P. К. U. Lwów — 
Powiat. 


POMOCNIK handlowy z branży bławalnej 
poszukuje jakiejkkolwiek bądź posady. — 
Zgłoszenia pod „Faehowiec* do Admini- 
slracji. 


Czonzi kemoroidalae баѕескіедо 
„WARICOL* (z kogutkiem) 


usuwają ból, krwawienie, swędzenie, 
pieczenie, zmniejszają guzy. 
[узек ;% E арз ый ЭМЕ „ыр «Дд Ут RAZ 


UNIEWAŻNIAM zzubioną ksiąkżę wojsko- 
wą, wydaną przez P. K. U. Lwów miasto. 
Tomasz Kowaliszyn. 


LEKARZ-DENTYSTA 
A. JUNGFER (wów, na Bronie 2. 


zuiżone, == Dogodae warunki spłaty, 


е ~ 
Bloki rysunkowe 
Cenu konkutencyjre : Nr. 1/50 gr. 11/65 gr. 
11,80 gr. 17,90 V/t*20 Ү/1 40 — poleca frma 


„SARMACJAĆ 


Lwów, Akademicka 8 — tet. 48-74, 


угону Z marmuru | terassa 


budzwiane, cmentarne, 


meblowe i galanteryjne 
wykenuje pracownia 


Kornela 7619871610678. 


Lwów, ni. Ubocz З. (górny Łyczaków) 


Ważne 
dla robotników 
i pracodawców. 


Wobec olbrzymiego kryzysu 


gospodarczego i wzrastającego z 


każdym dniem bezrobocia, w,da 


wnictwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez- 
głatnie ogłoszenia zarówno а 
poszukrjących pracy robot- 
mików, nie mających w swoich 
organizacjach zawodowych biur po- 
Średnctwa pracy, jakoteż Ша 
ойагшасусћ pracę praco- 
dawców. 


CENNIK OGLOSZEN: rama warez 


Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt. szer. 32 m/m. za tekstem . . — 15 gr. | Cała strona za tekstem . . . . « . . r 250— zł 
BD > оаа > > 65 > nadesłane —'40 » |р Pół strony > > . 125— >» 
› › › н > > > > w tekście, kronika — 70 > | | Ćwierć str. › > ш „ле. „> 65— > 
> > > 2 >» > » > > ра Кгопісе . . "55 > | Jedna ósma strony za teksiem . . . s « ooa 35— > 
> > › > >> > > > па l-szej str.. — 80 > | Cala pierwsza strona pod nagłówkiem . . . - - » » - 600 — » 


Ogłoszenia za 


ЕСТИ KC) 
A O 


miejscowe 25% drożej. [ 


к —————————————————— 
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